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K ra k ó w , U  8‘yeania.
Na podstawie naszych „Li"tów z ®a*)oru ro 

8yjskiego“ wyrobili Bcbi«; joż czytelnicy nań 
M  iaeny o charakterze na jnow szej pościgu 
r°8yjsk ego na ludność polska w arszawie. 
Gen rat-gabernator kg. Im1* ®ty , ?ZB. P° 
prosto powodu do zupełnego zsw*a<*n,ccia war- 
Szawgkiem Towarzystwem dobroczynności,— wię» 
itż  i powód znalazł s ię  b«>* żadnych trodntś i. 
Jeżeli wy tokującym sędzią w tego ro z-ju spra- 
w e  jest czynowi -ctwo rosyj,k ie« ży ^ Ce » H s k ą  
intrygą". a t r a ^ e  najpi®kDie 8ie 08 Pr*ys*ł- ść 
widoki, gdybr tej intryg' »y*owić his mogła 
toż n 'c  dziwnego fe i "  " 8r82ł* sk iem Towa
rzystwie dubruciynnuśei wytropiono jakieś „nad
użyci*". 3

N e  chcemy omawiać szczegółów tego wytro 
P'en a nie silimy s ;® 08 c®arakterygtvkę
°b|a»ionego w tym wyP*dkB systemB m ^ fiza - 
cyjnrgo, gdyż n3n*ioliby^my powtórzyś jedynie 
t0> co w tak dosadnyr prawdziwą znajomością 
rzeczy i wyrobionym 88 9Błi poparty sp< sób 
wypowiedział nas* **ały fe0r°spondent warszaw- 
8**- Z tego je d n a k ,  co za ówno nasz korespon- 
dent w tej sprawie napisał, )  co donieśli kores
pondenci innych PI8BI P°*Bkich, wynika ten je-, 

pewnik, żeobława na prezydyum Towarzystwa 
dobroczynności i na osobistości inne, które fizy- 
czną niejako przemocą rząd rosyjski w tę spra- 

wcisgnąć usiłuje, b y ła , n a w e t  w e d l e  
■ s t a w o P a s t w a  r o s y j s k i e g o ,  —  nadu
życiem i aktem samowoli, dotąd Bawet w War 
8zawie, niezwykłej. Nie ulega też wątphwcści, 
że rzekoma wma ofiar tego gwałtu, zniknie w 
żwietle rozpoznanej prawdy, i że jeżeli czyje
postępowanie było i jegt n j 0 l e g a l n e m ,  to
tylke władz rosyiski h , ale nie lu d z i, spełnia
jących, w ramach legalności, swoje obywatelskie
obowiązki.

Na wszelki sposób adm inistracja rosyjska, za 
jęta jest w tej chwili nakręcaniem realnej prawdy 
do tezy z góry powziętej, postępowaniem zareszto- 
Wanemi ofiarami, według systemu, w imię którego 
działa. A gdy czynownictwo rosyjskie tą miła 
zajate jest robotą i jeszcze nie zdecydowało się, 
jakie pobudki podsunąć uwięzionym Polakom,— 
to wielcy, bo ugodowi, publicyści „polscy" po
magają m u, aczkolwiek nieproszeni, w tern za 

^Szczytnem zadań u. Jeszczi czynownik rosyjski
.  :<«, “■ -iOMt.c '  wicitaiom polskim , a war- 

s.iiwski „korespondent" (? ,. Czasu już połapał 
nici „nie egałnośei" i rozsnuł je w swoim pa- 
tryotycznym organie. Więc 2 lekkiem) bo ugo 
d o .e m , sercem ! * J08ze*e spokojeiejszem su
mieniem zadecydował , że pizyczyuą „g0rączko- 
wej policyjne, akcyi jest „ ta,Dj propagm ds 
oświaty ludowej", która zogniskować się V  ała 
w Towarzystwie dobroczynności. Nie dość na 
tem, — z najnowssemi aresztowaniami wamzaw- 
Bkiemi łączy warszawski korespondent Czasu 
współudział s o c y a l n e j  d e m o k r a e y i  "„w 
tajnych robotach, nurtujących nasze rpoleczfń 
stwo", — i twierdti, jakoby rzad rosyjski zyskać 
miał obecnie w tym kierunku „obfity m ateryal". 
Naturalnie zarówno redakeya ugodowego orga
n u , jak jej korespondent w arszaw ski, nie mają
deść słów nagany dl* tpj  < nielegalności", wy- 
] zueająe ezłonkom Towarzystwa doh oczynaośei, 
żc -przekroczyli indywidualną odpowiedział 
ność“.

Takie przedstawienie sprawy, g d y  j e s z c z e  
t o c z y s i ę  ś l  r d z t w o  p r z e c i w  o f i a r o m  
r u s y f i k a c y j n e g o  s y s t e m u ,  jest przecież 
postąpieniem, na którego napiętnowanie praw
dziwie słów trudno znaleść. Jeszcze żandarme- 
rya i polieya rogvjska nie m iała czasu wyrobić 
sobie sądu i wydać wyroku na uwięzionych Po 
laków, a polski organ ugodowy w Krakowie 
już i sąd ma g towy i wyrok feruje.

W czemże dowód, ie  postępowanie uwięzio
nych członków zarządu Towarzystwa dobro 
ezynneści było „nielegalne"? Czas mógł chyba 
z czystem sumie 'e n  kwestyę tę rozstrzygnąć 
na korzyść Polaków, a już, w najgorszym ra 
zie, zostawić jej załatwienie moskiewskim po- 
siepakom adnrnistracyjoym .

Odzież dow ód, że wchodzi tutaj w grę pro
paganda socyalnej dem»kracyi ? Dowodów na to 
nie można mitć żadnych — a przecież znala
zło się na ten temat długie rozumowanie i wy
snuwanie daleko sięgających wniosków.

Uprawiajcie sobie „ugodę", którą już nikogo 
nie złudzicie, do której nikogo nie zapalicie; 
lecz uszanujcież przynajmniej godność pisma 
pi lskiego i nie wyprzedzajcie czynowników ro 
sy,skich w wydawaniu wyroków na ofiary ich 
przemocy i gwałtu, — 'bo tego nie żąda i d 
was nawet ten rząd rosy jsk i, którego barba 
rzyhskie postępowanie tak skwapliwie okrywa 
c«e szatą „legalności".

W o j n a .

Pół roku temu, gdyby był ktoś żartem zaba
wił się w przepowiadanie takich klęsk, jakie 
dz ś ponosi arm'8 angielska w Afryce południo 
wej, niezawodnie zostałby wyśmiany, nawet 
przez fachowców. Znaną bowiem była wftth* 
dzie światu walecznuść Bi erów, lecz także i 
męstwo wojsk królowej Wiktoryi, które przez 
niedawne zwycięstwa w Sudanie zdobyły sob e 
nowe laury. Zważywszy zaś różnicę sił i zaso
bów finansowych przewidywano powszechnie ie  
wojna z Transwaalem nie bedzie spaceiem woj- 
skówyui do P r e t o r y i  i B l o e m f o n t e i n ' u ,  
lecz sądzono, że po jakieb dwócb, trzech mie 
aią^aeh zakończy się pogrojnem B ćrów. Jeżeli 
gdzie sąd ten był najmocniej ugruntowany, to. 
ma się rozumieć, w samej Anglii. Tymczasem 
fakta zadały kłam wszelkim tego rodzaju na
dziejom i przypuszczeniom, a jaki jest teraz 
stan moralny wojsk angielskich, najlepiej m a
luje korespondeneya jednego z pism londyńskich, 
wysłana 15 grudnie, zaraz po bitwie nad Tu- 
g e l ą .  W korespondencyi tej czytamy:

Atak na C o l e n s o  w obecnym stanie rzeczy 
musiał się nie udać. Wszystko przeciw nam 
8 Q sprzysięgło: nie mamy szpiegów, a nasza 
pieliczna i na lichych koniach kaw \lerya nie 
j '? t  w stanie na tym terenie pełnić służby wy 
wiadowczej. Artylerya nasza pod względem ilo
ści, koni i obsługi nie może mierzyć Bię z nie
przyjacielska. która oprócz tego zaopatrzona jest 
w działa dalej strzelające niż nasza. Z takim 
nieprzyjacielem nie walczyła nigdy nasza pie
chota. Jest ona przytnm zdemoralizowana cią- 
głemi niepowodzeń1*!! n i przedewszystkiem nie

jest w stanie oprzeć się ogniowi karabinowemu, 
spadającemu na nią niespodzianie ze strony naj 
częffcjej niewidzialnego nieprzyjaciela. Żołnierze 
stracili zaufanie do swych oficerów, ciągle ich 
prowadzących na pastwę dobrze zasłoniętego 
nieprzyjaciela.

Dotąd jedyną naszą ucieczką był bagnet. — 
Teraz jednak, gdy B> ćrowie oezekują nas w 
gtębokicu rowach strzeleckich, do których do 
stępu bronią siatki druciane, i l->u Bposob za
wodzi. N«si ludzie doskonelu wiedzą o tem. że 
Btćrowie w swyca zaarycuch  ponoszą Btosun- 
kowo bardzo małe straty w po-ównaniu z nami 
i żądają, aby i u nas trzymano się tej samej 
taktyki, gdyż nie chcą służyć za „pożywienie 
dla mauserówek". Do tego przyłącza się jeszcze 
liche pożywienie, klimat nie do zniesienia: z u 
pałami we dnie i przymrozkami w nocy, oraz 
bardzo częsty brak wody. Wszystko to przy
czynia się do rozluźnienia karności wojskowej 
tak, że oficerowie zm u^em  są na wiele rzeczy 
patrzeć przez palce.

Lecz i ufi erom nie lepiej się powodzi. Cier
pią oni, chociaż w im y sposób, lecz z powoda 
tych samych przyczyn i okoliczności, a skutek 
u nich objawia s ę niewiele inaczej, niż u s/e 
regowców. Odwaga ich i ofiarność zostały je 
szcze nienaruszone — lecz wogóle spo-trzega 
się na nich podobne, jak  a szeregowców mo 
ralne rezultaty. Generałowie nie mają na nich 
już dostatecznego wpływa, podobnie jak  oni »a- 
mi nie mają go na swych podwładnych. Zaufa-, 
nie w kierownictwo i tu i tam znikło, a co 
najgorsza, i fi cero wie stracili wiarę w samych 
siebie. Wszyscy starsi i znaczna ilość młod
szych oficerów doszła do przekonania, iż ich 
taktyczne i ogólno - teoretyczne wykształcenie 
wobec takiegu przeciwnika warte jest t j le  wła 
śnie, co i doświadczenie praktyczne, które po, 
siadr.ją.

Zaiste niewesoły to obraz i dający mało na
dziei, aby wojna południowoafrykańska szybko 
inny obrót wzięła. Tymczasem v omnii publi
cznej angielskiej dokonywają się zwrot bardzo 
w podobnych okolicznościach zrozumiały. Jest 
nim zaś wyszukiwanie „ko ła ofiarnego", któ
ryby swoją skórą odpowiedział za wszystkie 
błędy i niepowodzenia. W tym wypadku będzie 
nim niezawodnie koosęrwatvpny gabinet lorda 
S a 1 i s b u r y’e g o. Zamiar rządu zwołania par
lamentu dopiero w lutym, zamiast 18 b. ta., do 
któregu to terminu zostuł odroczony, psaje krew 
równie dobrze konserwatystom, jak liberałom i 
radykałom. Zamiar późniejszego zwołania p u - 
lamentu opiera się oczywiście na nadziei, że 
lord R o b e r t s, który już stanął db ziemi afry 
kańskiej, zdoła do tego czasu nadać tamże inny 
przebieg akcyi wojennej. Dwukrotnie wygło 
szone w M a n c h e s t e r  w obronie gabinetu 
mowy pierwszego lorda skarbu, B a l f o  u r i .  
wywołały jak  najgorsze wrażenie, a dwa naj
poczytniejsze dzienn.ki: Daily M ail i lim es, 
rozpoczęły otwartą kampanię przeciw Salisbu- 
ry’f mu i jego kolegom.

Z płaca b iju, jeżeli wogóle nadchodzą wia
dome śei, to muszą być chyba niepomyślne, gdyż 
ministerstwo wojny w kilku ostatnich dniach 
nie udziela ich wcale do wiadomości publicznej. 
Gorączkowe zbrojenie się nie usiaje w Anglii, 
dobrze jednak poinformowani twierdzą, że 7 ma

i 8-ma dyw izja, t. j .  razem 16 batalionów i 86 
dział, składają się w połowie z rekrutów. Z ta
kim materyałem trudno będzie lordowi Robertse 
wi naprawić błędy, wynikłe z niedołęstwa i 
lekkomyślności zarządu wojskowego wogóle, oraz 
z nieudolności poprzedników i ich podwładnych 
w Afryce południowej.

[oresioaH&wjiiTei wat.
K r o s n o ,  10 styeznia.

S e j m i k  r e l a c y j n y  urządził tu dzisiaj 
poseł Paw eł S a p i e h a .  Mimo że pora nazna 
czona na zgromadzenie, godz. 2 po południu, 
była niedogodną, zapełnił lud szczelnie obszerną 
salę „Sokoła". Prócz sprawozdawcy p. Sapiehy 
przybyli na zgromadzenie posłowie dr. M i 1 e w- 
s k i  z K rakow a, ks. P a s t o r ,  kr. Jan P o t  o 
c k i  i S t a p i ń s k i ,  poseł z V karyi tego 
okręgu Duchowieństwo miejscowe i z okolicy 
jak i i bywatelstwo oraz intrligencya miejscowa 
razem około 50 osób z tych sfer, zajęli pierw 
szc rzędy krzeseł. Byli również kore*pondeoci 
pism p. Morawski z Wiednia i dr. Czerkawsk< 
z Krakowa. Przewodniczył obrad-m burmistrz 
Krosna dr. C z a j k o w s k i  i włościanin Szubra 
z SuchudoJu, sekretarzowali dvr. szkoły p. Ko 
tuła i włościanin Nawrocki z Odrzykonia.

Sprawozdanie swe podzielił p. Sapieha na 
dwie części. W pierws-ej określił swe stanowi
sko wobec zagadnień politycznych za bież. ha 
J  n yi Rady państwa, a w drugiej omowił po
stulaty kraju,  któremi się Ki ł o polstie w cza
sie od, r 18^7 zajmowało. O -ni w sprawach 
polityczny, h oświadczył się p. Sapieha jako 
zdecydowany zwolennik solidarności słow.ań 
sfciej. a przeciwnik Węgrow i liberalnych obo 
z .w niemieckich. Z tw ik łan ia polityczne przypi 
soje pos. Sapieha l o ż y  ż y d o w s k o - m a s o ń  
s k i e j ,  które znow u, jego zdaniem są rezulta
tem liberalno Józefińskiej nauki. Ug>dę węgier
ską uważa poseł sprawozdawca za szkodliwa 
dla A ustry i , a boi s ię , że tak te ż , według ży
czeń Węgrów, wypadną traktaty handlowe jak 
na to wskazują obrady w delegacyi węgiersaifcj. 
Jedynym hamulcem dla przewagi węgiereko- 
niem eckiej może być Bulidarność narodów sło 
wiańńkicb w Austryi.

Z walki dotychczasowej wyszło Kulo polskie 
zwycięsko, za co rzecznikom w Kule za utrzy 
maniem solidarności z Czechami nnw ca ho d 
składa. Oświadczył wreszcie p. Sapieha iż na 
leżał w Kole de tych, eo byli za Btanowczą wo 
bec rządu polityką.

Ze spraw, bądź pornczonyek, bądź przepro 
wadzonych przez Koło polskie, wymienił mnw 
ca: ulgi przy przeniesieniu własności włościań 
skiej, ustawę o tępienia pomoru świń itd. Za
kończył apelem do przeciwników K ła, aby w 
w imię obrony przed „gtngrena" t. j. przed bo 
cyalizmem, przestali walczyć z Kołem polskim. 
Za obecny stan kraju składa mówca winę n* 
rząd nustryacki.

Podz.ękowali mówcy słuchacze z inteligen
c ji, —  lud miejski i wiejski — zachował się 
uderzająco obojętnie; słychać było nawet co 
co chwilę głośne protesty i wołania „dość już

dość". Go prawda, p. Sapieha mówił cicho sie
dząc, używał słów i zwrotów całych, niezrozu
miałych dla ludu.

W dyskusji, jaka się następnie rozwinęła, 
objawiła się niechęć i nieufność do ks. Sapiehy.
I ta* włościanin S k w a r a  nie prryzoał księciu 
Sapieże zasługi za zabiegi około Bank- yonowa- 
nia ustiw y o kom asacji grantów włościańskich, 
ponieważ nie spodziewa się stąd żadnych doda
tnich skutków. P. M i ę s o w i c z  z Korczyny 
jeden z przywódzeów ludowców w pow. Kro
śnieńskim i członek Rady pow. w bardzo rda- 
tnem przemówieniu wyraził ubolewanie, iż rzą
dząca krajem partya wydziera ładowi mandaty 
poselskie. Kto chce zg< dy i sprawiedliwe ici ten 
powinien zaniechać wdzierania się na rzccsnika 
kuryi, do której gam nie należy. Po krótkiej 
krytyce spraw poruszonych przez posła Sapiehę, 
oświadczył p. Mięsowicz, iż posłowi, wybrane
mu sztuczkami, wtrod nadużyć, lud żadnych za
sług przyznać ani rem mniej uznać jego dzia
łalności za dobre n e może.

Ks. T e  le g  a, proboszcz z t .o ś ń - n k a  Wyż
szego. .żsdał subwencjonowania budowy kościo
łów z funduszu religijnego.

Wiiiso anin N a w r o c k i  z Odrzykonia jeden 
z wyb miejszycb lulow<ów, w bardzo cietem i 
gładkiem przemówienia oświadczył, iz ze spraw 
poruszonych przez posta sprawozda* ce nie wi
dzi i nie spndziewa sie na przyszłość żadnych 
pożytków. Po<łowie lud >wi nie mogą naleieć do 
K Ja  polskiego, bo me chcą nooic kagańca, jaki 
nakłada jego regulamin.

Ostro uderzył następnie wJsió ’8n‘n N a w r o 
c k i  na gwałty wybór -/e a z*k>uu yi uśw ud- 
(*zBniem w imieniu lid a  w łoścansnego w po*. 
Krońn<pńs« m , iż po*eł przez Gub t t ę  wybrany, 
wsi ó działają y  w Kole przy z«machaca na 
koesty ucyą, mar-.acy o zaprowadzi n u wybo
rów pośrednich, przez S jmv, nie m >że gę  spo- 
dzirwsć zaufania u ładu. (Huczne oklaski).

Przemawiał n a s t p n e  ks. P a s t o r  w obro
nie Koła polskiego, ale wśród nawoływań w ło
ścian . aby kończył, d n  z i w ygr.ne i wnet 
zanrzest ł mowy z uświadczeniem, że n e srme 
t>lko złe rzeczy robi Koło polskie i że „k eł- 
basy wyborczej" mówca ju* me da.

D łużej, bo przeszło gedzinę mówił nas*ępnie 
pi'Seł S t a p i ń s k i ,  dowodząc, żc pu i yk* kii- 
ai rządzącej krajbm . a trzęsącej Kotem pol
akiem i Sejmem, jest sam olibną, demoralizująca 
■ dyskredytująca kr*j wobec innyih  dzielaic 
Polski i wobec zagranicy. Twierdzenie to uza-. 
sadn ł  p . Stapia-ki w następujący spo«ob: Kraj 
wykupił p r . pnzcyę ,  ale jak dawniej ciągną 
z niej zyski wyłącznie „obszarnicy". Z obawy 
orzed drożyzną robotnika utrudn a się em gracyę 
z t  zarobkiem. Sprzedają się dwory w obce 
rec.e, aby ich nie przeznaczyć na parcelacyę. 
Uk-djwwienie asekuracyi równa się oddaniu mo
nopolu „Floryance". Kolej s buduje s ę  nie w r 
d łag  iek potrzeby, jeno dla wygody wpływo
wych właśeicielt dobr. Tow. gojpcdsrskie, sub- 
weneyonowane z fu duszów publicznych, zmo- 
notol zow*li oui d l i  siebie tak  sam o, jak to 
uczyn li z W ydz ałtm i powiatowemu Polityka 
Koła jest raz służ hstą wobec rządu a i  do ma- 
m eladztw a, to zuów w archolską, jak  w osta- 
tn ej dobie. Re znltaty jej dla kraju kończ t gię 
w rozdaniu orderów i tytułów eksceleceyj.

M a r c i n  K u h u c z y n .

R o m a n s  w i e j s k i .
t f O W E L L A .

Ze słowackiego przełtżył R . Z.

. (Ci1g dalszy).
Tymczłsem l»hoś w le, je Mikołaj zaczął do 

8*tz g , ć ,  że Przesada mu bardzo sclt bia i do
domu pr7ychodzi- M ikił j ani przypuszczał, d i- 

Przesada zmier**. Tylk0 2 td> nieco się
Zmieniła, była j**by ^ ł .n*epokojona, niesw oja 
Mikołaj myślał rozmaicie, ^  gię Z()fii fUło
8le nie mógł w i 8d®n . r P°8ob trafić na właści 
WJ  powód. Aż p td jtS,e wyj»śniło się wszy
stko.

Szedł do koszenia > 8 na* nie pozwrliło 
°® iinć żony, która gr*b8*a owies p0j  gajem, 
—o di mu wracać był° jeHZCZ® *awcz śnie, a — 
trudno, w styd, czy n e  * 8tyd za i 0oa mu 
®!Q przykrzjło; od rana J®| Dl® w' rtaiał. Tylko 
* gaju spojrzy, co tam rob'5 ą m żs B ę pokaże, 
*e trzeba m  py w iazać, chociażby t i  owsu nieerze de im p y  w iazac, ' *■ owsu nie
‘. ‘ kodziło, gdyby tak na kapkach poi przez 
J*(fo, kiedy i tak jest j pf z 20 nż]Jwy “, a pugo  
■* t i  bywała. Ale poszedł. *rt sie prz< z
8®‘twi ,ę i krzaki i e tam i oa *r ' J a ) skąd hyl

bywała. Ale posz.~
^ ‘twi ,ę i krzaki i s tam ł ®a *r ' ł B> skąd hyl 
z8 dok na wszyst*ie strony Tato pod miedzą na 
i g mie grabała jego Zofi •. Ale oie 8 im* 1 p r y 
Iej stał Przesada. Pyło doskonal® widać, jaa 

kapelusz ntsoniąiy na ucho i wspiera s i ęn-  
«r8Ma h

Czego on t<m cb e ?  Co ma zą stesncki 
i*ńoją żoną ? „Czego się tu załrzy®Bj e?u ^ ZB*i 

go coś piknęło.
^  Cały rńj dziwnych myśli snuł mu t e po gło

le- Gdyby to był in ry  cbłop, an>by nie s oj-J, - i u  n j f .  1 U I  J I  U U l l i p  ,  _

Ale Przesada — dawny konku-en Zon
V2z t )  -może 

''go n u  będde
do-co dohrego ? E j , nic do 

takich s h d ek A ten jegWe
ę l^  ec k , to wsTętne kiwan e noną! Nie s y  

8  ̂ ani słow a, co m ówią, ale się łatwo do

myśleć. Na co tam słow a, gdzie mówi tak wy-, 
raźnie ta ukryta dolinka, ta samotność i ten 
ci®mny,i tajemniczy gen sosen....

— „Czy to p0 raz pierwszy, czy n ie?" By?- 
by dał siwe woły za to , gdyby mu był kto 
umiał odpowiedzieć na to pytanie. A z* tem 
cisnęły t e  inne. Co czynić? Tu czekać, pa 
trzyć na mebi i Ifi.rp ieć  w szystko? Albo iść do 
m .h , by Bię śmiał ze m n e ,  że się o n i ą b  ję?" 
N ii wiedział, co poerąć „Gdyby była dobB* 
czyby się z mm wdawała w rozmowę? Prze- 
cieżby się go pozbyła, t ak,  j*k 0n ją wtedy 
porzucił. A ona jeszcze z nim rozmawia i słucha 
go! Co robić — co?"

W stjd z ł się ssm przed sobą. A  jakże t i  nie 
godziwe w siystko , wszystko. Zofia , że ma taj 
ne schadzki, chciwy w ó jt, że najpierw wz^ął 
m ajątek, a teraz szuka zabawy. 1 on̂  sam że 
tu sto i, a nie m że wystąpić przid nią,  ale ją  
szpieguje, jak  iłodńeja. Gdyby go tu kio d >j 
r z a ł . jakieżby bsjki urosły we wsi! N o, nie 
n iy h sć  tu nikogo, tylko Bosny fzumią koły 
sane ciejlym  wietrzykiem.

Nagle zadrżał. Każda żyłka się w mm na
prężyła niby strzelcowi, gdy mo zwierzyn, na 
cel idzie. Przrsada się skrada ku Z‘>fit- 0 J8 
jakby  go nie widzi»ła. Chwyta ją za rę*® — 
-iagnie ku sobie. Ona się broni, ale co to z* 
obrona! Nie odepchnie go, ażeby się nogam- 
nakrył. Broni się, jakby miała członki z cli - 
• ia .  Pozwala się ma ująć za szyję i spoglądać 
sobie prosto, proste w oczy!..

Mikołaj przestał sie namyślać. W dzia ł żonę 
Dosłyszał j*j slaby wykrzyk. Puś -ił się jak  wi- 
“her od boru do zagonów. W prawej rece trzy- 
m« ostrą kosę, a słońce sobie w niej igra i od 
b j® ci®. j» k  w zwierciedle. Nie widzi nie, tyl
ko żonę aa zagonie, a przy niej obcego męż 
czyzne.

— Czego tu chcesz? me wstydzisz g ię? — 
To było wszystko, co wyrzekła. Zresztą, nie< h 
ona mówi, co rhce. Przesada sie nie ruszy. On 
n e słyszy i nie rozumie co ona mu mówi. J« k 
pijany spogląda na nią. Wtem ona obróci się i

krzyknie. W tym krzyku znalazły wyraz pize 
rażunie i strach. Jaażm y  nie: mąż z kosą! 
W ydał się jej aniołem mścicielem z ognistym 
mieczem. Ależ jaki on straszny — poznać go 
nie można! To przer»2 ją c a  postać! Było wido
czne, że jest gotow skończyć za jednym zama 
chem tę sprawę nieczystą. Ręka z kosą gotuwa 
do strasznej roboty. Sam Przesada, ehłop tęgi i 
wojak, zbladł W idział, że się może stać cot 
strasznego, o czem będą długie lata opowiadać 
Serce się mu ścisnęło i bić przestało. Ręka z 
grabiami mimowolnie si® podniosła, a on się — 
uchylił.

Wtem niespodzianka! Kosa leży na ścierni
sku, obok niej Mikołaj rozciągnięty, nad nim 
stoi Zofia.

W dn gę mu weszła Zofia; Mikołaj się po
tknął, upadł całą długością ciała na ściernisko, 
jak  gdy padnie ciężka kłoda. Przesada był o 
calony. Pędził, ja k  bez rozumu; włosy mu się 
na głowie zjeżyły.

Ja  go zabiję, zabijęl — krzyczy Mikołaj 
^”ywa się 7 ziemi. Pędz> prosto za Przesadą 

ale kosa została na ściernisku. Zapomniał o niej 
w tym gniewie. Z ofia  odetchnęła; z prawdziwą 
ciekawością patrzy, e<J gię dat„j d m / będzie.

M kołaj dopadł wójta; chwycił go za kami
zelkę 1 koszulę na plecach. Przesada leży jaż  
aa wznak, a Mikołaj klęczy mu na piersiach. 
Oczy mu płoną, warg. się trzęsą. Ma go p. d 
.oba, czuje każdy jego oddech pod kolanem 
gwijem. Ma go zupełnie w rekach, tak zupeł
nie. że Przecada nie ośmieli się nawet bronić 
Czeka w śmiertelnym strachu, eo sie z mm sta
nie. Mikołaj był jakby bezbronny. Nie wie, co
zrobić Przesadzić.

  Co ci zrobić? powiedz, co ci zrobić?! —
krzyczy na niego.

Ten milczy, ani się ruszy. Gdyby się przy 
najmniej bronił, toby zawrzał Mikołaj nowym 
gniewem; ale wobec bezbronnego i upokorzone
go i on jest bezbronny.

—  No, powiedz, powiedz, co ci zrobić?! — 
krzyezy znowu na niego.

— A co masz do urnie? Chees* się bić? — za
pytał Przesada przytłumionym głosem. Mikołaj 
się zawstydził. On jest t ik i rozwścieczony, a ten 
pod jego kolanem pyta: ck< esz się bić? To jest 
pirrwsze słowo wszystkich, którzy jaż dostali 
za swoje, albo mają dostać. Pierwszy zwrot po
konanych. Co ma naprawdę z nim robić, z nim, 
który się nie ebce i nie może bić? W stał i pu
ścił Przesadę. Wstydził się, jakby  on był po
konany, gdy go widział jak  się zbiera ze ziemi.

Za plecami ozwał bię jasny , wesoły śmiech 
Z fii. „Patrzcież, kamizelkę ma rozdartą 1 ko
szule!"

W istocie plecy Przesady były całkiem na
gie. Przesada spojrzał na Zofię z gniewem i po
gardą. Jej śmiech i słowa dokuczyły mu więcej, 
niż to, że na piersiach klęczał mu Mikołaj. 
Raczej wolał śmierei, niż wstyd, że go oua wy
śmiała.

Poszedł bokiem w dolinę i ani się razu nie 
obejrzał.

III.
Zofia wróciła na pole z mężem. Szła obok 

niego nie mogąc powstrzymać śmiechu. Spo; 
rzaia na męża, czy się i on nie śmieje, ale jego 
twarz była surowa, a raczej zimna. Spoważniała 
więc i ona i ucichła.

— „Ty się gniewasz?" zapytała go po chwili. 
Obawa a raezej niepewność przebijała z jej 
głosu.

On m leżał.
— „A czemuż się na mnie gniewasz? Czy ja 

co wjnna?" Pierwszy raz się wydarzyło, że jej 
nie dał odpowiedzi. Od razu ją  jakoś ogarnął 
smutek. — „Czy Bobie ty myślisz, żem go wo
łała?"

— „Co wiem, to wiem; widziałem na własne 
oczyl" — odpowiedział jej szorstko. Nie byłaby 
pomyślała, że tak amie mówić. „Terrz mi daj 
pokój. Nie mam chęci do rozmowy".

Zacięta zęby, łzy cisnęły się jej do oczu 
Wstyd ją ogarnął, że ją tak surowo i szorstko 
odprawił. „Jak  to krzyknął na mnie; widocznie

za nic mię nie l  a!..“ Poszła do roboty i gra
bała zapalczywie, jakoby praca była jej jedyną 
pociechą. Spojrzała na niego z ukosa: był zi
mny, poważny, zamyślony. W ettchcęła. Pilnie 
mu znosiła snopki, kiedy począł stawiać kopy. 
Przerzta o d  4  niego nieraz; czekała kiedy się 
odezw e Milczał, ani n e sp jrza ł na nią. A kie
dy indziej ^ak to inaczej bywało! Jak  jej wy
glądał, jak czekał na każae j«j słowo!

W ciężkiem milczenia wracali do domu. Ona 
się bała odezwać, chociaż szła obok niego; on, 
jakby  jej wcale przy nim nie było.

— To juz koniec; nigdy nie będziemy wzglę
dem siebie tacy, jacyśm y byli. Co ja  pocznę, 
grzeszne stworzenie!

Mieli prawie wejść do wsi, gdy on nagle 
przemówił:

— Niech was więce; razem nie zastanę, to 
ci mówię. Bodzie nieszczęście!

Jego twmrde słowa, powiedziane bez osłonki, 
ogłuszyły ją zupełnie.

— Ja  go nie wołałam! — odparła po chwili.
— Jeszczeby tego brakowało, jeszcze tego! — 

zgrzytnął zębami. — To nie taka zabawa, jak 
kibdy dzieci bawią się w męża i żonę. To jest 
rzecz poważna.

— Ja  nic nie uczyniłam! — broniła się żona.
— Może ci żal, żem cię tak przychwycił? — 

rzekł ostro, a słowa te ukłóły ją  w serce. Jego 
oczy z szyderstwem spoczęły na jej twarzy.

— A ty sohie co myślisz ? — krzyknęła. — 
Wstydź sit, M kołaj u wstydź! — Jej oblicze 
oblało się rumieńcem, może z gniewu, może ze 
wstydu.

—  To sobie myślę, żem z n a la z ł przy tobie 
obcego mężczyznę. Jeśli to uczynisz jeszcze raz...

I  zamilkł. .
— A com takiego zawiniła ? Powiedz- jeśli 

wiesz ? — Patrzyła rau wv twarz prosio; widać 
się go nie boi. — Kto się ciebie boi? Ja  się. 
chwała Bogu, nie b ję.

— Włosy ei obetnę —
(C. d. n.)
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Demoralizują lad stańczycy przez gwałcenie 
ustaw, protekcyjny system, przekupstwa wybor
cze i pokrywanie nadużyć swoieh zauszników. 
Rezultatem tej poi tyki jest nędza , ciemnota, 
zobojętnienie na Bpr*»y narodowe i katast ofa 
grożąca sy tuacja  p il tyczni. Myśl o gmin ich 
zbiorowyih, niepodzielności gruntów włościań
skich i u.rudnieniach em igracyjnych, jątrzy lud 
Dlatego mówca i jeg j stronnictwo nie uznrją 
zgody, dopóki w i.y s tto  gruntownie się n e  
zmieni. (Braw a za każdym silniejszym ustępem).

Ostaini mówca m td. dr J u g e n d t e i n  wniósł 
wyrażenie posłowi Sapieże wotum zaufaBia, cze
go jednak przewodniczący pod głosowanie for 
malme nie poddał, widząc z przebiegu obrad, 
iż przeciw 50 osobom, gotowym do głoso
wania za wnioskiem, jost 800 włościan pi z ci 
wnych temu wnioskowi. Mimo U kitj przewagi 
ludowców, obrady trwające pięć godiin odbyły 
się spokojnie i poważnie. S.nsznie ludowcy u- 
w aża,, Krosno z a . swój najlepszy pod każdym 
względom powiat. Wyrozumiałość ludowców 
mogłaby posłużyć innym za wzór do naślado
wania, jak się walkę polityczną toczyć powinno.

Reforma statutu miejskiego.
(Z  krakowskiej Bady miejskiej).

Wczorajszemu posiedzeniu Rady miejskiej prze
wodniczył wiceprezydent P i e n i ą ż e k .  Odraza 
przystąpiono ao porządku dziennego t. j .  do 
dulszycu rozpraw szczegółowych w sprawie zmia
ny ordynacyi wyborczej. Bez dyskusyi uchwa
lono paragrafy: 20 (o głosowaniu na radców 
miejskich, współwłaścicieli, WBpółdożywotuikow 
i spółek handlowych i przemysłowych); 21 (o 
prawie głosowania, gdy rzecz nieruchoma jest 
„pod dożywociem1*); 2 j  (stwierdzający, że ofice 
rowie czynni me mają piaw a głosu); 23 (wy
kluczeni od wyDoru i obieralności są: osoby po
bierające zaopatrzenie z funduszów publicznych, 
krydatarynsze, zasądzeni za zbrodnie i pod do
zorem policyjnym z .‘6tający).

Nad §. 24 traktującom o głosowaniu bezpo
średnimi! lub prz^z pełbomoemka, r. R o t t e r  
domaga c ę  odroczenia głoBownnia, albowiem 
paragraf ton mnsi uledz odpowiedniej modyfiza- 
cyi, wobec uchwały Rady, żj prawo głosowania 
mają w s z y s c y  ptłnoletni mieszkańcy płci mę 
sklej, od roku przynajmniej w Krakowie zatnie 
Hua»n. Z tych samych względów mówca domaga 
się odroczenia rozpraw nad § 25, który omawia 
głoBowame siowarzyszeń, korporacyj i zakładów. 
Wbiu ek ten uchwalono poczem bez dyskuByi 
przyjęto paragrafy 26, 27 i 28, które traktnją 
o tern, kto na członka Rady miejskiej jeBi wy- 
bieraluyni a kto od wybieralności tej jeBt wy
kluczony m.

Następnie referent Dr S c h l i c h t i n g  od- 
czyisje § 29. który orzeka, że ctlem  dopełnie
nia wyborów będą podzielani wyborcy na t r z y  
k o ł a  w y b o r c z e :  w pierws<.em mieścić się 
będ i wyborcy z grupy intelligencyi; w d.ugiem 
właściciele i dożywotmcy nieruchomości; w trze
c im  wy burej z grupy przemysłu.

R. R o t t e r  zgłasza do tego wniosku popraw
kę, aby r ,miast t r z e c h ,  jak  dotąd, lstumły 
c z t e r y  K u ł a  w y b o r c z e ;  do czwartego Koła 
na.eżtboy ci wyborcy, któizy, w myśl uchwały 
Rady miejskiej, zyskali prawo głosowania, a 
mianowicie w s z y s c y  p e ł n o l e t n i  m i e s z  
k a ń c y  płoi męsaiej, od rokn przynajmniej w 
Krakowie zamieszkali.

R. P o t o c k i  zaDiera głos i zaznacza , że w 
imieniu swojem i bliższych kolegów prosi o za 
midszbzeaie w protokole poBiodzenią następują
cego oświadczenia:

Zważywszy, że uchwała Rady miejskiej przy 
znająca prawo wyborcze do reprezontacyi gmin
nej wszystkim pełnoletnim, od roku w gminie 
zamieszkałym obywatelem płci męskiej, nadaje 
wpływ na sprawy gminne i narodowe wszyst
kim obywatelum państwa b e z  r ó ż n i c y  n a 
r o d o w o ś c i ,  a przez to obcy, często wrodzy 
naszej narodowości indzie, z miastem . krajem 
ani narodowością ani posiadaniem lub pizomy- 
słem, ani nawet dłuższym pobytom n i e  z w i ą  
zani na najważniejsze Dasze sprawy n a r o d o 
w o  oraz na rozwoj naszych s.osanaow politycz
nych i społecznych szkodliwy wpływ wywierać 
mogą;

zwarywizy, że zasada ta ,  z a s t o s o w a n a  
d o  w y b o r u  r o p r e z e n t a c y j  g m i n n y c h  
c a i c g o  k r a ) u ( ? ) ,  d i  czego u -lw a ła  naszej 
R tdy  d» pu .zą tja  i l ni pus ,  może przemienić 
po isa ie , nar.dow e WięaszoŚCl na innitijszości 
W licrn /ch  g m n i t h  naszig) k ra ju , w ktoryct 
jak  n. p. S pogiamc. nym b lą tka  obce przed
siębiorstwa przemysłowe, prowadzone przez n- 
rzęduikow i rubutuiaów nietuieckiej narodowo
ści, już się znajdują aibo w przyszłości pow
staną;

zważywszy, że nchwała Rady daje również 
impuls i poparcie dążności do zastosowania sy
stemu pousze<.hnego giisow ania do roprezeata- 
cyi krajowej, szaS idn  ta tam zastosowana mus 
osłabić wp»yw piLkiego żywiułn na sprawy 
krajowe w k ra ju , ja k  nasz, pod względem na- 
T\ d ościowym niejednol m , a więc wyjść na 
8/kodę nas y h narodowych intereBów, musi 
w dulszom następst* i 3 »i ą rzeczy i faktów spro
wadzić za suuą i popierać reahzacyę szaudl.- 
wtgo dla polsaiej narodowości programu rauy- 
k . l . ych  iUskich stronnictw, zmierzających do 
jegu urze zyw.stnienia za pomocą SjSt mu po- 
wsteebnego głuBuwuma do rep:ezciitaoyj gm n- 
n ; tb i powiatowych tuaz.eż d j  reprezeutacyi 
krajowej;

p z«.tj uważając zasadę p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  z a  s z k o d l i w ą  nieiylko pod 
względem poi.tycznym i sp iłecznym , a a  i pou 
wzgiędtm  narodowym , b ę d z i e m y  g ł o s o 
w a ć  p r z e c i w  p u p r a w k u m ,  zgłoszonym 
do § 29 projektu sta tu tu , nędącym tej zasad; 
ioz^ioię. itm . Aby z»ś ślad p u io .ia t, że tym 
poprawkom, jak i samej zasadzie t a k ż e  i Ze 
w z g l ę d ó w  n a r o d o w y c h  bylnmy przeci
wni ,  że i kto z n i e b e z p i e c z e ń s t w a  tej 
zasada pod względem n a r o d o w y m  zdawał 
sobie sprawę, — w ruszę o i m i e n n e  głoso
wanie n»d tomi poprawkami.

W n n stk  o imienne głosowanie dostatecznie 
poparto. Za wnioskiem R ottera, to jest za utwo 
rżeniem cztere-b Kół wyborczy* h głosowali: 
Bandrowski, Biborski, Bujwid, E^stein, Fntscb,

Horowitz, K ohn, L andau, Lustgarten, Propper, 
Roseahlstt, Rothwein, R otter, b ihm tlkjg , S z .n  
cer, Weigel i W eihsler — rrzcin 17; p r z e c i w  
głosowali: ks. Bukowski, Chyliński, Domański, 
Fedorowicz, Górski, ks. F ok , Jaw ornicki, Leo, 
Nowacki, Pareński, Paszkow ski, Ponikło, Po- 
pitl, Potocki, Schwarz, ks. S p is, Staniszewski, 
S tryjeński, S tyczeń, Tarnowski i Wodzicki — 
razem 21. P. B a r t o s z e w i c z ,  gdy nazwisko 
jego wywołano, chciał przemówić; na uwagę 
przewodniczącego, że do rozpraw dopuścić nie 
może, oświadczył p. Bartoszewicz, ż e  s i ę  
w s t r z y m u j e  o d  g ł o s o w a n i a .  Wstrzymał 
się również od głosowania prof. K a s p a r e k .  
Pizsd głosowaniem wyszli z Bali pp. Bujtńsk 
i Mondtlsburg. Tem samem w n i o s e k  R o t t e 
r a  o d r z u c o n o ,  a ncbwaloni  wniosek komi- 
syi o zaprowadzenie t r z e c h  K<ł wyborczych

Z kolei przystąpiono do obrad nad § 30, 
który traktuje o podziale kół wyborczych na 
oddziały, n mianowicie, koło drugie, na 2 i koło 
trzerie na 2. Dr. L e o  domaga się innego po 
działa a  mianowicie, aby koło drogie podzie
lone było na 2 a koło trzeoie na 3 oddziały.

R R o t t e r  podnosi, że na ostatnim powiedze
niu uchwaliła Ruda udzielić prawo wyborcze 
tym pełnoletnim płci męskiej mieszkańcom, któ
rzy przynajmniej rok w gminie mieszkają. Li
czyć się tedy należy z tem , że nowi wyborcy 
są i żo ich w jakiemś kole umieścić trzeoa. Po
nieważ dziś nie przyjęto wniosku o utworzenie 
koła czwnrtego dla tych nowych wyborców, 
przeto nnleżnłoby się zastanowić sumiennie i 
rozważnie, j a k  p o g o d z i ć  te dwie sprzeczne 
uchwnły i do którego Koła wyborcy nowi wejść 
mają ? Dlatego mówca wnosi o odesłanie tej 
sprawy do komisyi statutowej i odroczenie po
siedzenia.

WnioBek ten wywołał dłngą, formalną dysku- 
syę; popierali go pp. K o h n ,  R o s e n b l a t t ,  
B u j w i d  i R o t h w e i n ,  sprzeciwili Bię odro
czeniu posiedzenia pp. G ó r s k i ,  P a s z k o w 
s k i  i C h m a r s k i .

Na żądanie wnioskodawcy nastąpiło imienne 
głosowanie. Z a  odroczeniem posiedzenin głoso
wali pp.: Bandrowski, Bartoszewicz, B ibu łk i, 
Birnbaum, Bnjwid, Epstein, Fritsch, Horowitz, 
Kohn, Landau, Lustgarten, Mendolsburg, Prop
per, Rosecblatt, Rothwein, Rotter, Sohmolkos, 
We gol i Weihuler razem 19; p r z e c i w  głoBO- 
wali: ks. Bukowski, Chyliński, Chmurski, Do
mański. Foderowicz, Górski, ks Ft.x, Jaworni
c k i , Kaspar* k ,  Leo, Now acki, Pareński, Pasz
kowski, Ponikło, Popiel, Potocki, Schwarz, kB. 
Spis, Staniszewski, Stryjeński, Styczeń, Tarnow
ski i Wodzicki razem 23. Przewodniczący za
znaczył, że wniosek p. R o t t e r a  upadł ( Z  ga- 
leryi głosy: hańba!) i ie  posiedzenie odbywać 
się będzie w dalszym ciąga. N a  t e  s ł o w a  
p o s t ę p o w i  c z ł o n k o w i e  R a d y  o p u ś c i l i  
g r e m i a l n i e  s a l ę .  Przewodniczący począł 
obliczać liczbę radców a stwierdziwszy b r a k  
k o m p l e t u ,  posiedzenie zamknął.

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor
mę* o 8 Koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K raków , 11 stycznia

Samobójstwo Krsttera. Dzisiaj koło gidziny 
3 po południa wezwano pogotowie Towarzystwa 
ratnnkowego na dworzec kolejowy w Krakowie, 
gdyz zaszedł tam wypadek samobójstwa. Oka
zało się, iż Bamobójcą był F r y d e r y k  K r a t -  
t e r ,  osławiony adwokat ze Lwowa, który, ko 
rzystając z glejta żelaznego, wydanego s«b e 
przez władze austryackie, wracał przez Kra 
ków do Lwowa, ażeby oddać stę w ręce spra
wiedliwości.

Najwidoczniej przez drogę edezwały się 
w K rait.rze sirupu ły , które zł*ma.y purw otne 
jego zamiary. P.zynywszy pociągiem błyskawi 
cztym  d« Kr*k >w« o godzinie dr o g e j  minut 4 3 
koleją F erdynanda, me poznany prztz u, Logo i 
nie p lnow any, wszedł do miejsca us.ępuwrgo 
n* tutejszym dworcu kolejowym i tutaj strzelił 
d siebie po tizykroó z reno lueru  w okolicę seren.

’Na oiig '08 strzałów wyłamano drzwi i znale 
ziono nieznanego Bamobojcę w stanie omdlałym, 
lecz mimo tego przytomnym.

Samobójca przyznał się, że nazywa u ę  F r y  
d e r y k  K r a t t e r  i zdąża do Lwowa za glej 
tern Żelaznym. W yraził żal, że życiu swojemu, 
atóre żadnej dla niego nie ma wartości, nie zdo
ła ł kresu położyć.

Towarzystwo ratunkowe odstawiło K r a t t e  
r a  do pawilonu chirurgicznego św. Łazarza 
Z trzech ran postrzałowych w lewej stronie klat- 
ai piersiowej, w okolicy se rca , sączy się krew 
croplami. co zdaje Bię być niedobrą oznaką. Na 
razie jed n ak , jak nas ze szpitaln św. Łazarza 
.ut rm nją , n i e  g r o z i  K r s t t c r o w i  niebez
pieczeństwo.

Kratter jest przystojnym mężczyzną, średnie
go wzrostu, z krótko strzyżoną brodą i nosi 
yincenez. Liczy około 40 lat.

Z Koła nauczycieli szkół w yższych  w  Krako
wie. Walae zgromadzenie odbędzie sie w sobotę 
13 b. m. o god*. 6 wieczorem w Coli gium no 
vum. Porządek dzieany: 1) Sprawozdanie z czyn
ności Koła. 2) S^rawoadanie komisyi kontrolnjącej 
3) Wybór wydziału. 4) Kwsdtyonarynsz w sprawie 
aowych praepisów karności, ref. prof. Bryl. 5) 
A nioski oałonków.

Gdyby się o tej godsinie statntrm praopisany 
komplet nie zebrał, odbędzie Bię tego i smego dnia 
U walne agromadienie o godz. 7 wieozorem bet 
względn na komplet.

Izba handlowa w Krakowie odbędzie poaiedie- 
oie dnia 16 b. a . o godz. 5 po polndnin. M ędzy 
tnnemi na porządau dziennym majdają się: wybór 
citerech asesorów dla sądu krajowego jako haadlo- 
wego w Kiakowie; i rybór delegata do rady koio- 
I wej krajowej; sprawozdanie o ciynnościaoh pod
jętych w sprawie obrotn miewa (Mahloerktr).

Pogrzeb ś. p. Anastazego Mikos*ewskiego od 
był się wcieraj przy współndi ale bardzo licznego 
zastępu giści żaiobLych. Sądownictwo, którego mę 
sossoayk był przez dłngie lata ozdobą, reprezento
wali prezydenci: pp. Cayszczan, Żsleski, Braaon,

Morelewski i winu, bardzo wielu innych, którzy 
chcieli oddać hołd pamięci weterana w służbie są
dowej. Pomiędsy wieńoami znajdował się piękny 
wieniec z żywych kwiatów, z witegami o barwach 
czerwonej i białej, na których wida a! napis: „To 
warzyat~o imienia Tadeusza Kośoiuszui swojemu 
wiceprezesowi “.

Krakowskie To w a rzystw o  techalczne odbędzie 
jutro w p*ąt^k o godz. 7 wieczort m w lokalu wła
snym (Rynek 1. 17, U piętro) nadzwyczajne walne 
sgrcmadfsuie. Na porządku obrad: 1) Wybór osłon 
ka stałej delegacyi IV zjazdu toehników polskich. 
2) Wnioski zarz ,du w sprawie zwinięcia Czasopi
sma i zastąpienia go innem wydawnictwom. 3) 
Wnioski członków.

Mfydzidł klubu prawników przypomina Bwym 
osłonkom, iż drn*a z zapowiedzianych zabaw kar
nawałowych odbędaie się w klnbie ania 14 b. m.

Z teatru miejskiego donoszą nam: Po „Kontro
lo m  wagonów sypialnych1* następną nowością bę
dą „Romantyczni*1, 3 -aktów* komedya R<st.n ,., 
do której dodanym zostanie jako lever du r.dMU 
jednoaktowa wytworna komedya Paillerona „Zło
ścią" (Violence).

Z wielkiego rapertoarn najbliższą nowością bę
dzie nie grany dotąd na żadnej Boenie polskiej ro
mans dramatyczny w 5 aktaoh (9 obrazach) Juliu
sza Słowackiego „Sen srebrny Salomei". — Układ 
sconiozny tego dzieła jest już arobiony, malarnia 
wkrótce zaernie pnygotowyn ać nowe Jekoraoye.

Koncert pianistki i kompozytorkl p. Heleny 
Krzyżanowskiej * Paryża, zapowiedziany plakatami 
n . wtorek 16 b. m. odbędzie się już w niedzielę 
dnia 14 b. m. w is i hotelu Saskiego. P. Krzy
żanowska, urodzona w Paryżu, tam odbywała stu- 
dya fortepianowe i na konkursie konserwatoryum 
otrzymała plbrwtza nagrodę. Z licznych kompozy- 
cyj p. Krzyżanowskiej wymienić należy oratoryum 
św. Radegnndy, fantazję na fortepian z orkiestrą, 
wykonywany z powodzeniom w Paryżu M atehe 
heroiąue na orkiestrę, symfonię czterech czę
ściach, oraz wiele innych ntworów, między który
mi spora liezba jost oparta na moty wach swojskich. 
P. Krzyżanowska należy do Towarzystwa kompo
zytorów francuskich, a z* iwojo dzieła otrzymała 
odznaczenie orderowe, dające prawo do tytułu o f  
ficier d’academie. Świeżo występowała p. Krzyża
nowska w koncertach w Poznaniu, Warszawie i 
Lwowie z -ńelkiom powodzeniem, a dzienniki tam- 
tejjze oddają jej grze zawożone pochwały. B.leny 
na koncert niedzitln; eą do nabycia w księgarni 
p. Krzyżanowskiego.

Zarząd Kasy cnorych w Krakowie roapisnje 
porządna wyborów reprozoat intów pracodawców i 
delegatów robotników. Wybory odbędą się w dniach 
od 15 do 20 b. m. na kilka zgromadzeniach, o 
których bliśszyon inf rmacyj zasięgnąć można z 
ogłoszeń, umieszczonych na rogach ulic.

Akademia umiejętnusci zawiadamia, żo ozytol 
nia Akademii od dnia 12 b. m. zostanie otwarty 
taksie w godain.oh wieczornych od 6 do 8 codzien 
nie, z wyjątkiem świąs i po< nedziałków, do użytkn 
pubtioiaośei.

Muzeum Irchniczno- przemysłowe miejskie o 
trzyrnuło w oiągu rokn 1899 nwitępująre dary:

Ks. Antoni Brykcsyński ofi irował za łaskawem 
pośrednictwem drowej Angustowej Kwaśniokiej dwie 
figurki otnogrkfieziie ma.ort>ayjaklo roboty włościań 
akiej; p. Henryk Bukowali e Sztokholmu oprócz 
wielu wydawnibtw ar /stycanych szwodzkicŁ, zbiór 
miedziorytów XVII Btuleoia. sztyehów szwedskioh 
nowooz* snyoh i wielkie dzieło miedziorytnioze fran- 
onskio z r. 1767 p. t. „Oenvre do J^sn Pillement, 
peintre et dessinatear cólebre"; p. Janina z Wańko
wiczów Ciechanowska sześć wyrobów keramioznyoh 
pochodzenia hu 'niskiego, litewskiego i węgierskie
go; p. B lesław Diuaki rewolwer francuski sześciu 
strzałowy z r. 1860 i robotę snycerską w drzewie 
szkoły zakopańskiej; ś. p Kazim erz Dłuski, inży 
mer górniczy, chuBtsę jedwabną drukowaną szwaj 
carską z herbami kantonów; p. Paweł Etiinger 
z Mosk -y ezterdzieśbi siedm afiizów artystycznych 
różookrsjowyoh; p. R. For er ze Strsssburga k< m 
pozyoyę R. Rern 9*. „Ex libris"; firma księgarska 
Gebethner i bp. dwa afisze artystyczne warszaw
skie; p. Wsołsw Głowsoki okaz starodawnego bro 
katu i trzy srebrne sUro paomanterye (obszywki 
koronkowe); prof. Izydor Jab<oń.xi abiór etnografi 
oznych ozdob tnreoko-rgipskich m*>s ( źnyih i pacior
kowych, kapeineb wsobudni haftowany, nargile gre 
okie oraz gipsów^ bromowane medaliony Woroni
cza, Lelewela i Słowackiego, pomysłu artysty rze
źbiarza Filip dego; p. M. Kurnatowski rysnoek ko 
lorowany fasady kościoła św. Piotra w Krakowie 
roboty Tetfiia Żychowioza z r. 1828; p. Bulosław 
Maleoki. in ipektor ogrodów miejskich, cenny instru 
ment muzyotny, tak zwany szpinet (klawikord) po- 
ohodzeaia szkookiego z czasów pierwasego cesarstwa; 
M. Mąuoszewski tlistę di.eaorytniozą do toga my 
śliwakiego w ktśei słoniowej, będącego własnością 
muzeum; p. Artur Mtllduer, krążek używany przez 
kobiety w Gorycji przy noszeniu naezyń na głowie; 
p. Eiward Poagórski dwa szkice gipsowe do grup 
projektowanych przez siebie dla Biozjtów nowego 
teatru we Lwowie i fotografie własnych prso arty
stycznych; p, Michał Pluciński plecionkę indyjską 
i dawne monety polskie; p A. Prnssyńaki sześć 
i fi«ów pomysłu mieiflcowych artystów malarzy; p. 
Juliusz R pper trzynaście monet srebrnych i mii 
dziasych nowoczesnych, okaz węgla kamiennego 
a Nangasaki w Japoj.i i okaa kawy coylońskiej 
z krsewn nszoikniętcj; p. Hanka Ripper dwie mo
zaiki z termów starorzymskich a V«1 Oadene na 
Adryatykr; p. Marek S hwarz miedzioryt a portre
tem w. kancleraa litewskiego, Jana Fryd. Sapiehy, 
roboty Wawrayńea Zacchi (1704— 1779), cśmnaśoio 
gnzów żnpanowych agatowych i jaspisowych, foto 
grafie przedmiotów artystyczno przemysłowych i kil 
ka szczątkoi brokatelowych; Zjsdnoozone Towarzy
stwo młodtieży polskiej za granicą portret A. Mi 
okiewioza, pudłng rysnnkn L. Horowitza; dyrekeya 
muzeum mlaeoi rę  z gipsn włóknistego roboty ro
syjskiej i krajobraz roboty korkowej kobiecej.

Łaskawi ofiarodawcy raczą prayjąó za te dary 
wyrazy szczerego podziękowania,

Odczyt dra E. Łunlósklege p. t. „Między Hu 
eułami" na rzecz bursy im. A. Mickiewicza odbę 
daie się w niedzielę 14 b. m. o godz. 5 popołu 
dain w lokaln Stowarzyszenia „Czytelnia d a  ko
biet" (Szpitalna 7, 1 p.)- Bilety nabywać będzie 
można przy wejśoin.

W yb ory do komlsyj szacunkowych podatku 
osoblsto-dochodowogo. Krajowa dyrekeya skarbu 
r  zp'sała nzupełniające wybory członków i zastęp 
oów członków  komisyj szacunkowych podatku tflo- 
biBto-doehodowego w miejsoe wylosowanej połowy 
osłonków i ustępoów eiłenków tyeh komisyi i wy-

znaobyła do przeprowadzenia tyob wyborów nastę
pujące terminy:

Dla wyborew do miejscowych komisyj szacunko 
wy uh w okrfgaoh szacunkowy oh: miart > Lwów, 
K r a k ó w ,  Brody Drohobycz, Horodenka, Kiło 
myja z gminą polityczną Werbiąż Niżay, Nowy 
Sącz z gminę polityczną Załnb ónze, Podgórze, Sta
nisławów, Stryj, Tarnopol i Torsów, dla I koła 
wyborców dzień 29 b. m., dla II koła wyborców 
d. 30 b, m., a dla III koła wyborców d, 31 b. m.

Dla wyborów do powiatowych komisyj ssaonn- 
kowyob w okręgaeb szacankuwycb: powiat polity
czny Brody z wyłączeniem miasta B odów; Droho
bycz i  wyłączeaiom m Drobołyoza; Horodenka j 
wyłącieniem m. Horodenki, Nowy Sącz z wyłąoze- 
niem m. Nowego Sącza i gminy poLtycanej Załn- 
o'ÓB7“ ; Podgórze z wyłączeniem m. Podgórze; Sta 
u stawów z wyłączeniem m Stanisławowa; Stryj z 
wyłączeniem m. S try ja; Tarnopol z wyłączeniem 
m Tarnopola; Tarnów z wyłączeniem m. T»rno 
w a: dla I koła wyborców dnień 24 b. m., dla II 
koła wyborców d. 25 b, m., dis III wyborców d. 
26 b. m.

W oelu wyborów do powiatowyet komisyj sza
cunkowych w okręgach szacunkowych, względnie 
powiatach politycznych: Bóbrka, Bocbnia, Bohorod 
czany, Borszozów, Brzozów, Chrzanów, Cieszanów, 
Caortków, Dobromil, Gorlice, Grybów, bns:atyn, 
Jarosław, J^sło, Jaworów, Kałnsz, Kamionka. Kol- 
buaaowa, Limanowa, Lii ao, Lwów, Mieląc, Myśle
nice, Nadaórna, Peczeniżyn, P Izno, Przemyślany, 
Rawa, Ropezyoe, Rndki, Sokal. Śaiatyn, Starem,a- 
sto, Strzyżów, Tarnobrieg, Tłumaoa, Trembowla, 
Wadowice, Wielioska, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew i 
Żywiec wyznaczono termin dla I koła wyborców d. 
24 b, m , dla II koła wyborców d 25 b. m., dla 
III koła wyborców d. 26 b, m

Które koła wyborcze w poticze -ólnyoh okręgach 
szacunkowych mają brać udział w ninpełniająoych 
wyboraob oznaczy odnośna władza podatkowa I in 
stancyi. Wybory do miejscowych komisyj szacun
kowych w miastach K r a k o w i e  i Lwowie prze
prowadzone zostaną przez magistraty. Wybory do 
miejscowych i do powiatowych komisyj szaonnko 
wyoh na prowincji odbędą się w siedzibach sta 
rostw i przeprowadzono zostaną przez naczelników 
powiatowych władz politycznych, względnie przez 
wyznaczonych w tym oelu komiscr.y wyborczych.
0  zaliczeniu do kół wyborczych i uprawnienia do 
głosowania nwiadrnfedi zostaną kontry bnen i pracz 
kompetentae władze podatkowe 1 instancji osobne- 
mi legitymacjami, oznaozająoomi dokłsdnie miejsce 
wyborów, lokil wyborczy, godzinę rozpoozęoia i 
nkończenia wyborów, oraz liczbę członków i zastęp
ców członków kom:syi, która ma być wybraną 
Równoszfśoie doręczone zostaną uprawnionym do 
głosowania urzędowe karty wyborcze.

Przy perwotnom ukonstytuowaniu się w 1898 
roku komisyi szaem kowej dla podatku os jbieto 
dochodowego w okręgu szacunkowym: powiat połi- 
tyetny Brzesko nskuteosniono wybory do tejże ko 
misyi w dwói b kołach wyborczych. Ponieważ obe
cnie nie zachodzą w tymże okręgu szacunkowym 
warunki przeprowadzenia w dwóch kołach w ybo
rów nzUDfcłniają^ycb, praeto ie wagiędn, iż wyDory 
te praeprowadzr-ne być n u n ą  w trzech kołach wy 
borczych, zarządziło ministerstwo skarbu rozw ąza 
nie dotychczasowej komisyi w wymienionym okręgu
1 utworaen^ na lei mirjzce nowej u p t ia i  konni-., 
■yi szacnakowej. Krajowa dyrekeya skarbu rozpi 
B>ła wybory do tejże komisyi i wyznaczyła do iob 
przeprowadzenia nrstępnjąoe terminy: dla I koła 
wyborrów dzień 24 b. m , dla II koła wyborców 
d. 25 b. m., dla III koła wyborców d. 26 b, m.

Sprawy sądowe. Od obrońcy braci Swolkienów 
adwokata dra Ludwika S z a l a  y a ,  otrzymujemy 
pismo następujące:

Szanowna R»d_koyo! W kronioo N . Reformy z 
dnia 10 stycznia 19u0 r. w artykule p. t. „Z 1, by 
sądowej" umieszczono nieprawdziwe twierdzenia, o 
których sprostowanie nprasism na postawie §. 19 
ust. prasowej.

Niezgodnem jest z prawdą, iż w oiągn postępo
wania dowodowego ujawniły s ę bardzo draatyoaai. 
momenty, świadcnąue według zgodnych zeznań 
wszystkich świadków, nawet rdwi d twych , żo mo 
ty wem działania Maryana i Zizisiaw. Swolkienów 
był „zły postęp w naukach szkolnych", albowiem 
władnie z v  znzń św adków i  to d„wcdowycb, gdyż 
odwodowych nie było, okazało się, iż nr tywem 
działania było, mylne zr^zztą przekonanie, ii pref. 
Łmiński w sposób ib ’aźliwy wyrażał a ę o sio- 
otrie pp. Swolkienów. Okoliczność ts była jednym 
t  motywów, dla których Sąd nie przyjął istnienia 
w tym wypadkn zbrodni,

Nieprawd* jeBt, iż „w motywach wyroku aasna 
c»ył przewodnio: ą iy radon Katyński i  całym naui- 
akiom, że łagodny wymiar kary z zamianą na grzy 
wnę, nastąpił jedynie dlatego, aby nio przecinać 
młodym ludnom drogi do dalszych studyów", albo
wiem za tego rodzaju obrasy honoru Sąd zwyciaj 
nie kare aresztu zamienia na grzywnę.

Nie jest zg dnem z prawdą, iż „ua wyrok try 
bnnałn wpłynęła także decydująco okoliczność, że 
dr ŁuiTńiki jeazoce dswnioj zgodził się n s  prze 
haozen e w f rmie publicznego kimunikata, która 
go ogb szenie nie przyszło jednak do skutku", al 
bowiem za obrazę p prof. Łun ńikiego przez ude 
rżenie, o. k. Sąd zupełnie nwolnił p, Bolesława 
8wolkiena. Z wysokiem poważaniem

Szalay.
Zamiesaczająo pismo powyższe niu moreny wstrzy 

mać się oJ uwagi, że najwłaściwe:om zakończeniem 
sprawy, w odniesieniu do obu stron interesowi 
nych, byłoby ogłoszenie wyroku wraz z motywami 
w doełowncm, nrzędowem bramieniu.

PlSi ą nsni z miasta: w  szkole św. Scholasty
ki w Krakowie zdarzają Bię coraz ozą~tsr-e kradzie
że. Opróoz rzeery drobniejszych, skradziono i  po
czątkiem bieżącego kursu uczennicy z klasy II a 
nowy paltocik; przed Bjśem Narodzeniem zaś nizin 
niey z klasy II b futrzaną czapeczkę, a dnia 9 sty
cznia b, r. tejże uczennicy futrzany zarękawek i 
rękawiczki. Na zażalenie wytłomaczył się Zarząd 
Bzkoły, iż temu złemu nie jest w stanie zapobieda, 
gdyż ssatnie ucąenuio nie mają osobnego umie- 
bzci u,a zamkhiętbgo, looz znajdują B''ę w koryta 
rzach, przez które jest wolny przeebód ze wszyst
kich oddziałów “zkolnycb, a użalenia Zarządu szko
ły do magistratu miasta Krakowa i do Rady szkol
nej, aby temu ałemn aaradzić, pozostały ber 
skntku.

Listę zgubionych rzeczy przejrzeć możaa w 
w administracyi nasaego d»i mika.

Kolej PrzewB rsk-RozwadÓW otwartą będsie i .  
14 b. m. Wskutek tego sajdą zmiany roB kładn ja

zdy na szlakach: Dębioa-Rozwadów i Tarnobneg- 
Nadbrzeaie.

Zmarli. We Lwowie amarł Leon Tnrb*eki, je 
den _ najidoli liejsryi h pisarzy ruskich szkoły nkra- 
ińakiej, prseżywssy lat zaledwie 24.

M chał Zajączkowski, inżynier-dyrektor budowni
ctwa, zmarł nagle wczoraj w Praemyślu, rażony 
udarem mózgowym, w 57 rokn życia.

Antoni Świątkowski, towarayss sztnki drukar
skiej, b. oficer wojsk polskich z r. 1863, zmarł 
w Krakowie w 60 roku zyeia.

Oświetlenie nowrgo teatru lwowskiego. W po- 
niudziałek otwarto w magistracie lwowskim, w ohe- 
enrści pp. wioepreaydenta Michalskiego, radar* ■ 
Czieślewskiego i Hepprgo i dyrektora tramwaju 
elektryoznego p. Tomickiego oferty na rozsserssnie 
staoyi elektrycznej dla oświetlenia newego teatru i 
Wałów Hetmańskich, oraz dcBtaroaania światła ele> 
ktryoznego dla konsumeatów prywatnych. Ofert 
wpłynęło cztery: Bartolmnsa na 543.067 kotun, 
Sehnokerta na 509.110 koron, Siemeaaa i H ilsk*F» 
na 404 985 i pruskiego towsrsystwa elektrymasCs 
„Union" w Berlinie na 459 218 koron. Ofert? tą 
będą rozpatrzone przez komisyę, a następnie pised 
łożone radzie miejskiej.

Jakiś m'ędzynarodowy oszust ognsaał w i***
ratseh pi zed paru miesącami w pismach krajoirysh, 
że wyrabia pożyczki hipoteczne. Jedoń z w ła w d l  
dóbr, M. L., mieszkający w zachodniej Gaiieyi, *d*t 
się do niego w drodze listownej po blissk„ {sfor 
macye. Ów oaznst nadejrał a Paryża ofertę pudy- 
ozki na nader korzystaych warunkach i zaiąds 
wstępne fcrmalnrści 20 ałr., które mu postano. — 
Aliśei pptom pisał z Belgii donosiąc, że ta* się 
przeniósł, a w końon z Londynu, dokąd d u  wy
padków rzekomo politycznych musiał również wy
jechać. Stamtąd, z Londynu napisał do pana M> L,, 
aby pi zasłał mu kwotę 140 złr., prsezncsonl a* 
podróż delegata, który ocenić ma uartość dóK w 
Galioyi pana L. Pan L. pieniądie te praesłw, de 
legat ów jednak nie przyjechał. Gkasałc się, że 
ów pan, ndzielający kredytu i  Londynu na dobra 
w Galioyi, jest między narado-ym oa.uzt ?m. Cha 
rakterystyoznem je s t, że pieniądse, wygrane do 
Londynu pod adresem tego Oszusta, oddawano, a 
listy zwyoaajne odsyłano napowrót do Galioyi Ha
kom i dl* tego, że adresata znaleźć nie można było.

Samobójstwo oficera. W hotelu gsliorjakim we 
Lwowie pozbawił się Zyeia wyatrzałem z rewolwe
ru pcrnuinik obrony krajowej a Kołomyi, L. Grota.

Stanisławów, 10 stycznia. Doniesiono a am .« 
Lwowa o krążącej tam w sferach teatralnych po
głosce jakoby dr Juliusz Bandrowski, b. dyrektor 
lwowskiego teatru miał am-ar objąć dyrekcję tea
tru imienia Fredry w Stanisławowie.

Otóż wiadomość ta drm»g* się faktycznego spr„- 
stowznia o tyle śe przode^aij-stkieo teatr taki 
już więcej nie istnieje, dr Baudrowski Batem obej
mować rzeczy nieistniejącej nie może. Jak wiado
mo, teatr im. Fredry u łoży ł w r. 1891 k  Stani
sławowie ś. p. Łnoyan Kwieć ń ik i, który po rap* 
aaoh z stosunkami, prawdziwie „galioyjakiemi", ustą
pił miejsca swojego p. Władysławowi Antoaiew- 
skiemu, sam zaś wycaerpsny, atzrgaw*By najlepste 
swoje siły w tej walee. położył s-ę do trn»sy. 
Następca jego, p. Aatonie*rĆki, najpierw sam, pó
źniej w spółce z p. Jaworskim, wteszcie znowu 
sam, prowadził teatr imienia Fredry lat aiedm, a 
dzieje tej siedmioletniej wojny, toosonej z af*tyą
’9ttntłffnwoTrsj bi •
ny władcy krajowej i gnatem pnblii aności, prmpa 
dającej za podkasaną m nią, odwraoaj^^ j Bię n8 
od utworów treści powsżsej, m"g4 być edatrggia- 
jącym przykładem dla wszystkich pro
wineyonalayth teatrów w Galioyi.

P. Antoniewski nznat wrencie, ć« w*l°s nieró
wnej nie sprosta i ustąpił Be Bt>»ow|g^g; następcy 
zaś jnż nie analasł, ZsangsZował B>ę, wrat a kil
koma wybitoiejszemi siłami swojfgo pefsonalu do 
teatru lwowskiego, a z chwilą tą> st%orzuny pnei 
ś. p. Kwiecińskiego, teatr im. F rłdry faktyegnje 
istni, ć przrdtzł Właśnie kilka tvg'dni t«-"a sprze
dano tn na licytacyi aabeicen bibliotekę teatrali^ 
czbioraną z niesłychanym trudem Pn *s dyrektorów 
byłego to&tru imienia Fredry.

P. dr Baudrowski zatem, jeżeli nosi się tnie 
z zamiarem objęcia teatru w Stanicławowie, “ Usiał
by go d plero stworzyć i wakrzea 6. D. świ^dese^jg 
Doprzedzików ponczy go, że but P|,w»żnej
kra ju , rozpoczysać p'zedsięwa'*ęc>a tego ni* P°wi
nien i n o m ż  j . Doradzać mn w  w*runka®b tygjj 
coś przaoiwiiego byłoby lekkomyślniżBlą i 
n em na pastwę tego Ssmego Josu , jakiego doaggj 
ś. p. Kwieciński i Antoniewski. Chyoa p. dr ^zą- 
drowski ms zapewaioną znaczną subwencyę
0 której tyle już na ankietach mówiono i 0 °**h) 
nieledw e już temy spisano. W takim raaio będzjg. 
my uradowani, że otraymamy prowineyonalof l#slr, 
odpowiadający wymogom, pod dyrektorem) ^^óry 
już przeszedł ugień próby w teatrze stołee**y®*

Przem yśl, 19 styczaia staraniem filii
skiej Un wersyteto ludowego im. A. Miokiewigj^ 
cdbądzio się w sobotę 13 b m. odczyt 1̂* *łp- 
śi-ian we wsi T .rk i pod Przemyślem, n* te®»t: 
„H storya ziemi, nieba, słońca i księży®*1* Prele-
gentem będzie inZ Libański ze Lwowa*

W niedzielę 14 b. m. odbędaie w Pr*emy- 
śin odczyt p. Mokłowskiego ze Lw^wa, na tem at: 
„Zloty rek  w Polsce".

Sanok, 10 Stycinia. W  nie**1®1* U  b. m od- 
badzie się n nas w sali „8okoł* , staraniem kółka 
fabrycznego, odczyt D ii i ,  Libańikiego na tem at: 
„Bodowa wezeobświata".

Muszyna, 10 stycznia, z  gmin naszego okręgu : 
z Tyl.czy, Słot winy, Jsstrzębaika, Wojknwy, p 0 . 
wroźnika, ZłockUgo i t. d. wyemigrował® *  tyeh 
dniach na robotę za granicę do Ameryki, pm  j 
Śląska kilkuset włościan, pozostawiwszy w domn 
żony i dzieci, oraz lifbs gruata, obciążone długa
mi. Wezyzcy byli zaopatrzeni w pkssporty i kilkn 
reńskich na kesata podróży. W lwnb f tyeh wy
chodźców było */* °*fści mężosy** w wiekn od z. 
do 45 lat, i*ś ^  ezęśó dziew cząt w wiektt od 17 
do 30 Jat. Na granioy mają agenci oeaokiwać
1 aabrzó swoim kosztem ■* prae*naoz»n,9)

Ujśoie Solna, 10 g ru d n ia .  Olorzyszl aator lodo
wy utworzył się na Rabie pod na ,ze - “ l^stćozkiem. 
Od si nego njśoia Raby co najmui®j ns 3 kilome
try w górę oałe jej koryto pokryła k-a lodowe, 
spiętrzona wysoko ponad awykły poziom wedy, 
Pot iewaZ zaraz po nagłym roztopię nastąpił silny 
mróz w święto Trzech Króli, zator ten zmrożony 
v jedse olbrzymią aase lodn, w czasie nowego 

rottopn tamuj ar- ŁJeg wody, może stać «ię prty- 
cayną zalewn miaateezka i eąsiednich w -, jak to 
jnż było prtied kilkunastu laty. Zwracamy na to 
uwagę odnośnych władz,
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Przy tej sposobnoiai trudno nie wspomnieć o 
ubolewania gudaym fakcie, smutnie Madeząoym o 
etyoe obywateli s Ujścia 8oln go. Lody zniszozyły 
stary i nowy, jeszcze nie dokończony, most aa dro 
dse krajowej w proszówk*oh a zabrany materytł 
przyniosły pod Ujśoie Solne. Niektórzy mieszczanie 
nie swatając na dzień świąteczny, rzucili się na 
tea łup z siekierami, osękami, jak na Bwoją wła 
BDoić. Potęśae belki, słupy i  odpowiedn em oku-

e - a.— wniWlw  l_BDOBC. roięaw®  -----  - r -----ou, u
eiem, śrabami eto. snikly wkrótce, rozwleczone po 
domaob i zzułkach! Ale ei sami „panowie oby
a_i _u  -in ii iwnieKO DFobo&Knzw
aomaoD i - —  — ------  uuyw a
te le “ unarśy li sw ojego p ro b o szcza , naw iasem  mó 
wiąe bardso  gor.iw ego k ap łan a  do konsyBtorsa, że 
nie dosłś uroezyśoie odpraw ia  nabożeństwa.

Z W ildn donoszą, że lecznica okuliBtyezna iuie 
nia Maryi hr. Przeździeckiej, istniejąca tauiśe od 
lat wielu, ma bye zam knię tą .

Z% Sarą Bemhard. Dyrektor teatrn niemieckie
go w Glatz, słysząc o powodzeniu Sary w roli 
Hamleta, polecił jednej ze swych aktorek przy 
wdziać szarawary i zagrać.. Otella!

Wyrok śmierci wykonano przedwczoraj w lon 
dyńikiem więzieniu Newgats na dzieeiobójczyai Lu 
dwics lUsset która w ostataiej chwili przyznała 
się do ponołnionej sbrodni. Ludwika M-ssct była 
guweraantką i pochodziła s Francyi. Chcąc poślu
bić ukochanego mężczyznę, zmiażdżyła kamieniem 
cztsskę Hwemn 7 letniemu synkowi, a swłoki wrzu
ciła do kloaki. 8ąd skazał ją ■* kar’  a’e
opinia pnhlictaa z obn stron kanału Lamsnrhc 
oświadczyła sio przeciwko wyrokowi. Paryski dzien
nik L a  F rm d t  zorganizował gr< raidae podp sywa 
ni o petyoyi, którą otrzymała królowa Wiktorya, a 
prasa aagtelska również przemawiała na korzyść 
skazanej. Nie odniosło to skutkn i Ludwika MasBet 
oddała życie na rnsstowaniu. Gdy po wykonania 
wyrokn ezarną chorągiew wywieszono na gmscbn 
więzienia, zdziczały tłum zaciął głośno wołać: 
Cheer!

Jubileuszowa Wbjna. Wojna, którą obecnie An
glia toczy a TranBwaalem, je»t niejako jabilenszo- 
wł '  gdyż czterdziestą z rzędu od obwili wstąpienia 
na tron nriktors ■. znznni

•»> oazerazieBtą * — — v“»iu wstąpienia
a tron królowej W ikurj i , znanej „przyjaciółki 

:oju“. I tzk: wojował* Aoojia % Rosyij w rokn 
8&4, a Abisynią w r_ °^7, * Persyą w roku 
352, z Zulusami r. 1878, z Baszutami r. 1879, 
Egiptem w r. I 882 - * Zanzibarem w r. 1890, 
Matabelami w r. 1894, dwa razy z Sikami r. 
145 i 18±8, r« y  s Afganistanem r. 1838, 
s49 i 1878I |f*y r« y  S Kuframi r. 1846. 1851 
1877, tr*y razy z Birmą r. 1850. 1852 i 1885, 
zy razy » Sudanem r. 18^4, 1896 i 1899. tr.y  
izy r. 1864, 1873 T 1886, cztery razy z China-f  r. JOv»i umiory razy Z \

r. 1841, l 8^8i 1856 i 1860, dtiewięć razy
r . j  : arAflEGifi d « i »»■« - m _

1 ti i u i i j  - » uurwi^u ramy
Indyach i wreszole dwa razy z Transwaalem, 
r. 1881 i obecnie. Leż krwi w tych wojnaeb 

u la li humanitarni Anglioy!

Z krajowej Bady szkolnej, hada szkolna kra 
jowa na posiedzenia dnie 3 Btyoznia h. r. uchwaliła:

Zatwierdaić wybór: Eogeniuiza Wyaoorańakiego 
na delegata rady gminnej do rady szkolnej okrę
gowej w Sokalu; bar. Ulryka Kliasherga i Stani 
sława Jaworskiego na delegatów Rady powiatowej 
do rady szkolnej „Kręgowej w Tnrce: kb. Staniu a 
wa Staebowa na zastępcę przewodniczącego rady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie; Eii/ga Eaglarda 
na repr*,e , t*uta wyznania mojzeszowego do rady 
szkolscj «-ęgowej w Przeworsku; ks. Andrzeja 
j .^f-eirskieęo I Mzcfa Wańeayckirgo , na delega 
tów Budy powiatowej do rady szkolne) okręgowej 
w Przewo^*" "> dra Btanislawa G'ąbiń*kiego, dra 
Leonarda * 1 Tadeusza R^manowicza na de
legatów K*dy na1*8 * d - rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie: Łdmnnda Cenar*; nanozyciela 
szk iy wyd*i*J°w •* “ ■ M"k.ewieża we Lwowie,
na re irezentsnts **w° ? "*no*yoielakiego do rady 
szkolnej okręgowej K a .i.ie
rza Pil.ńskiego n» leleg:‘ ta Rłdy powiatowej, h
Tytusa B-ąglowicS» n ł . delegata rady gminaej do 
rady azkolnej okręgowej w Jaśle; dra Franolsaka 
Tomaszewskiego nt **Bt«P°’  Przewodniczącego rady 
szkolnej okręgowej w Samborze.

Zatwierdzić nominacje: Stefana hr. Konni
rowsziego na reprezentant** obrządku rzym. - katol. 
do rady szkolnej okręgowej w Przeworsko; ks. An 
toniego Sosa na reprezentant* obrządku rzym.-kat. 
do r.dy azkolnej okręgowej w Gorlicach; wyzna 
czei Wiktora OrłowBk egc, nauoayoiela kierującego 
4 -klsaowej szkoły w Pmcboikn, na reprezentanta 
zawodn nauozye10l8kiego do radj wkolnej okręgo
wej W Jarosławia. .

Zamianować nauczycielami i nzUpy mikami azkół 
lndoiłyek: R**'®ierę Zielińską ł  aUra**
szkoły żeóakiej w Gródku; Jan a  Srokę nauczycie 
l Jm kieroją'7® 8 klasowej szkoły w Siemianówce; 
Jana B o s k i e g o  nauczycielem kierujący® l  kia 
aowej ae* ' ^  .w Pestomytaob; Maryę Tabaszewską 
nanozyoielką th°wej azkoły  w Pisarzow ej; Lu
dwika Tatarę uanc»>cipllm 1 kltBowej flBko ły  w Bu 
czyme, M«ry< O a le » m -M „auezycielką !■«*“  
w ej szkoły  w DernotrU; w łryę H erasym owiczównę 
nauczycielką * asowej szko ły  w Nowoaićłco.

Prieni»ść sastęp *w n»no, ycieU g iinl,a iya lnycb :
Stefana Fediow* ze 8t*»i«awowa do II gimnazyum

:7::rrz»f£ **zztr111 Kimna
m snowanla. * 'S J *  ł aB l,lrt^ t » a  aprawiedli

wośei zam.aaował i.d c , s ą d o w e j, J tn t  Lekczyń 
akiego, przewodniczącym aądp praevrfow ego we 
L sowie, jego bastępeą «aś radcę sądowego 'ra Jn 
liana Brylińskiego. .

Lwowski wyiszy , " i ° W7 t « 8'
knltantami okręgu tegoż sądu. J.kóba D y„erłk w 
Tarnopola, Leopolda Herhngera, Maroelego Gelhe 
r a , Hieronima G1 ńskiego, Juliana Siuk.lę, T»deu 
aza Terleckiego, Jana Kalin>,er“  Gamotę, Taden- 
■2z Ignacego Bęcuazewikiego, Bazylego Doroty^ 
akiego i Ećwarda Grubera we Lwowie, Tadeusz*, 
Aotońiego Sanetrę w ZnłeŻ3aeb» Zygmunta Kertba 
w Tarnopola, Kazimierza Laidlera w Kałnazn, oraz 
Władysława Mikołaja Krnoakiego w Złooaowie.

Konkursy. Na mocy uchwały R*dy niejakiej w 
^/daesrwie ogłas»» aię konkurs na pos*dę kotro 
•3ra kasy miejskiej w Żydaozowie, * P*,eą 0̂0ZÎ , 

ałr., ■ prawem do dwóch pięcioleci po 100 
I r . ,  oraz a prawem do emerytury w myśl oaobae 
Śo stntntn emeryUlnego, na jedea rok prowiaory- 
®knie, prezem ma naitąpić atabilizacya.

Oaeeta Lwowska Nr 7.

, I  k a l o n d u r a a .  We czwartek, 11 atycznia: 
2%iaiaaza i Honoraty; w piątek, 12 atyeania: 
* kłdytBza i Taeyany ; w sobotę, 18 atyoinia: Laon* 
^uaza b. i Gotfryda m.

Wschód słońca dnia 11 stycznia o godz. 7 m. 
36, zachód o godz. 3 m. 59. Dłngość daia gods.
8 m. 23.

X b r t k .  a b i e r w a t a r y u .  Dnia 10 sty- 
ezaia poehmnrno, chwilami śnieg; termometr rd 
— 4,5° doszedł do— 1,1° C. Barometr z małym 
rnebem.

Diia 11 stycznia o godzinia 7 rano stan barc- 
metrn był 744,1 mm., termometru — 2 6 ł  C. Wia*r
WBobodai.

Rnpśrtoar teatru miejskiego.

W p i ą t e k  12 stycznia teatr zamknięty.
W B o b o t ę  13 stycznia: „Kontrolor wagonów 

sypialnych14, farsa w 3 aktach Al. BiBSona (no
wość).

W n i e d z i e l ę  14 Btyoania: „Kontrolor wago
nów sypialnych “, farsa w 3 akiaeh Al. Bisson’a 
(po raz dragi).

Gabryelski (Krzysztofory. Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zJr.

Dział ekonomiczny.
W ystawa przyrządów  ■ przyborów  pniarnych 

w  kraju w yrib ia n yih . Krajowe straże pożarne 
posiadają bardzo dużo przyrządów i przyborów 
pożarnych w  krsjn  przez rzemieślników i za 
kłady przemysłowe wyrabianych, które pod 
względem dobroci, a także ceny nie astępują 
wyrobom zagranicznym. Do przyrządów tych 
należą: drabiny, hełmv, linewki ratunkowe, pa
sy, karnb niery, toporki, wozy rekwizytowe, su
kna i drelichy na mnndnry i t. p Aby ten ro
dzaj naszego przemysłu podnieść, aby straża- 
ctwu naszemn poddać sposoby zachęcania miej 
scowych rzemieślników do wyrabiania tych 
przyrządów i przyborów i ażeby firmy wyra
biające najlepsze, najtańsze i najporządniejsze 
przyrządy i przybory pożarne odBzczególnić, po
stanowiła Rada zawiadowcza krajowego Zwiaz 
ko ochotniczego straży piżarnych podczas stra
żackiego zjazdn jubileuszowego, który odbędzie 
się we Lwowie w dniach 4, 5 i 6 sierpnia b. 
r. urządzić wystawę tych wszystkich przyrzą
dów i przyborów pożarnych. Celem wykonania 
tej uchwały związkowej Rady zawiadowczej 
wezwane zostały straże pożarne, aby. w siedzi
bach Towarzystw, a także w okolicy zaprosiły 
dyrekeye zakładów przemysłowych i wszystkich 
rzemieślników, które zajmują się wyrabianiem 
tych przyrządów i przyborów do nadesłania na 

projektowaną wystawę swoich wyrobów i 
cwcntnulnie swoich wynalazków w dziedzinie 
pożarnictwa

Sprawozdanie, targowe Ogólnego Związku ho
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ni. Ko 
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  10 stycznia.
Z powoda większego spęda ceny cc kdw iek  

słabsze.
Płacono za woły opasowe od 58— 62 K za 

100 kilo żywej wagi. Targ dobry.
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 96— 1*05 K , 

tylne od 1— 1 K  cent. za kilo. Targ średni.
T a r g  w i e d e ń s k i  8 stycznia.
Z powoda słabego spędn otrzymano ceny 

przt-szJotygodniowe.
Ogólny spęd 4524 sztab, opasowych wołów 

3481 sztuk, między temi 670 galicyjskich.
Cena uzyskana cetn,ir metr. za prima 70—72, 

secnnda 66— 68, tertia 58—64 K .
T a r g  p ^ r a g s k i  8 stycznia.
Spęd 768 sztok, między temi galicyjskich <487 

"*tnk. Płacono za gal c^jskie woły średnie od 
j  *a krowy 48— 56 K , za bnhaje 60
do 68 K  za 100 kilo żywej wagi. Targ dobry.

Ostatnie wiefloicjci
Do Folitisćhe Corr. piszą t  H e l s i n g f o r s a  

P°d data 5 b. m.:
Dgraniczanie swobód politycznych w Finlsn- 

dyi przeprowadcanem jest z niewarnsaoną kon- 
sekwencyą. Najbltższem zarządzeniem w tym 
kierankn będtie, j^k  t j  potwierdzono ze s‘ro- 
ny urzędowej, z n i e s i e n i e  u s t a w y  o w o l 
n o ś c i  z &r u Ł a d a e ń .  W przyszłości pozwo 
lenie r . odbycie każdego zgromadzenia będzie 
zaieżnem )d uznania generał gubernatora. Da- 
lej dia urządzania pnhlie.ny, n^owacyj potrzeb, 
będzie tBkże jego pozwolenia 

Polecono już senatowi fi^andzk iem n, aby 
wypracował projekt kar za niWOsowanie się do 
tych postanowień, l e n  kr. k  raądn .osyj.kiego 
tłómaczą powszechnie wysłaniem w roku ubie 
głym deputacyi nalardzkiej do Petersburga co 
tamże wywołało bardzo nieprzyjemne wrażenie 
Następnie rząd rosyjski wziął pod rozwagę 
manifeatacye, urządzane na cześć cara Ale 
ksaidra II, jako „obrofiey konstytacyi finlandz- 
kiejw, oraz wysiani© lio,znych^ adresów dzięk 
czynnych do wielu osobistości w kraju i Za 
granicą, które występowały w obronie praw
Finlandyi. . . . .

W kołach miarodajnych finlandzkich pocie
szają się, że senat zduła w jakiejkolwiekbądżW • • . . „„Liw ea łlin itHAMjżą HOUai ZUUlfl w —----
firm ie nie przyjąć pornczonego sobie zadania. 
W k a ż d y m  r a z i e  8 e j m  o d m ó w i  s w e 
g o  p r z y z w o l e n i a  o d n o ś n y m  p ^ t i a -^ u p i u p i r u i o u i a  u u u u o u / " *  r
n o w i e n i o m k a r n y m .  Z naciskiem podno 
®*ą, że swoboda polityczna Finlandyi, której 
■“iesicnie jrs t obecnie zamierzoaem, przyezjn.- 

*ię wielce do wysokiego knlturnego nodnie- 
sienia tego krajn. W o b e c  z a t e m  p a n n j ą -  
e y e h  t e r a z  p r ą d ó w  n i e  s p o s ó b  p r z y  
p u ś c i ć ,  a b y  w z m i a n k o w a n e  w y ż e j  
° g r a n i c z e o i a  u z y s k a ł y  n a  d r o d z e  
n o r m a l n e j  m o c  u s t a w  o b o w i ą z u j ą  
c y c h .

Telsgrafiezae I t i i i f t i i i z e i
uiadoin̂ s! „Kin! Roformf

Lw ów , 11 stycznia. (Telffortem) Ruch kato 
licki omawia dziś ustąpienie dyrektora P u r y -  
l a k a  z gimnazyam polskiego w Cieszynie i 
podnosząc, że krążą pogłoski ubliżające wydzia
łowi „Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyń
skiego44, w*ywa wydział tejże, aby w komuni
kacie publicznym wyjaśniła wszystkie zaj
ścia.

Podrożał ta  cd wczoraj w ę g i e l  o kilkana 
ście centów na eetnarze. W iię ponosi kolej, 
która zapóżno przewozi ten artykuł.

Komisya artystyczna przedstawia Wydziałowi 
krajowemu wniosek o wypłacenie d j.ek cy i tea
tru lwowskiego subweacyi krajowej za rok 
obiegły.

Wiedeó, 11 stycznia, Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu, w sprawie 
wymiaru należytości spadkowych przy istnieją
cej wspólności majątkowej małżeńskiej, w razie 
śmierci jednego z małżonków, oraz rozporządzę 
nie ministerstwa skarbu, odnoszące się do prze
prowadzenia zniesisma s.em pL od dzienniżów i 
kalendarzy, zarządza zwrot należytości stemplo 
wej od nieaprzedanych kalendarzy. Strona, która 
uiściła należytość, muże w rz ę d z ie ,  gdzie ka
lendarz był btemplowany, żądać zwrotu w ter
minie po koniec września 1900.

Wiedeń, 11 styczniu. (Teief.) Dzienniki dono
szą, że prof. S c h e n k otrzymał z Ameryki 
propozycyę wygłoszenia tamże całej seryi od
czytów o jego teoryi dotyczącej przewidywania 
płci o noworodków. Za odczyty te ofisrnją ma 
niezwykłe honoraryam, 40.000 złr.

Wiedeń, 11 stycznia. (Telefonem.) Are>książ) 
E u g e n i u s z  ma się znacznie lepiej. Członek 
Izby panów, C h l n m e c k y ,  który zaniemógł 
na zapalenie oskrzeli, ma się lepiej.

Zadar, 11 srycznia. Notaryasz K a t i c ,  kroa- 
cki narodowiec, został przy wyborach uzupeł
niających do Sejma wybrany posłem w R>gu 
zie 188 głosami. Autonomiczny kontrkandydat 
B a n a c  otrzymał 53 głosów. Serbowie wstrzy
mali się i d głosowania.

Monachium, 11 stycznia. Na zwołanem przez 
wybitBe osobistości zgromadzenia w sali Kaima 
proiesor dr. da M o n l i n - E e k a r t  mówił wśród 
oklasków o przycaylnem usposobienia południo
wy ck Niemiec dla projektu pomnożenia mary 
narki wojennej. Książęta Rnprecht, Ludwik i 
Leopold byh obecni nr tern zgrom adzenia, któ
remu przewodniczył profesor S t e n g e l .

Berlin, 11 stycznia. Preliminarz b u n e tu , przed
łożony sejmowi praskiem u, w ykazujj w docko- 
dach i rozchodach 2.472 266.033 marek. W po
równania z rokiem abirgłym  wzrost budżetu na 
rok 1900 wynosi 145,981 335 in.

Londyn, 11 stysznia. Biuro Reutera dones 
z Perth w Australii wschodniej: Z powoda strej 
ku służby kolejowej położenie w okolicack zło
todajnych jest bardzo poważne. Jeżeli bezrobo
cie potrwa dłużej, powstanie brak środków 2y 
wności, wody i opału , co może pociągnąć za 
soną zamknięcie kopalń. (W obie braku sh ta  
s \powodu wojny w poludn^-nej Afryce, g d ń  
w h  putniach słota panuje staczu /a, wiadomość 
powyższa jest bardso wainą. i*, i ł .)

Paryż, 11 Btycznia. Minister wojny, gen. G a l 
1 i f  o t , zakazał oficerom brania ndztałn w skład 
kacń publicznych na Boerów.

Rzym, 11. stycznia. Proces przeciwko mafii 
toczący się w Medyolanie, zustał odroczony 
aż do najbliższej kadencyi sądów przysię
głych.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 11 stycznia. (Telef) Posłowie K a i cl, 

D i p a a  l i ,  K a t h r e i n ,  J ę d r z e j o w c z ,  Pa-  
c a k ,  K a f t a n ,  E b e n h o c h  i M e t a l  od
byli naradę nad sytnacyą i uchwalili domagać 
się , aby Sejmy zwołano oa dz.oń 20 sty
cznia.

K o e r b e r  konferowił diiś z F a n t e m .
Wiedeń 11 stycznia. (Telef.) N r  te F r . Tresse 

donosi, że trzy posady ministrów bez teki 
w przyszłym gabinecie obsadzone będą osobi
stościami, poza parlamentem stojącymi. Na sta
nowisku ministra dla Galicyi zestać ma C h ł ę  
d o w s k i , na ministra dla Cz<.ch upatrzonym 
jest p. R e z e k. Ministrem-rodakiem niemieckim 
nie zostanie również żadna z osobistości parła 
mentarnych, lecz któryś z profesorów uuiwersy 
teta: albo profesor prawa w W iednia C z y  
b 1 a r z, alno profesor fizyologii w Pradze K n o 11.

Grac 11 Btycznia. Graser Ta$blatt donosi o 
wczorajszej konfereneyi między K o e r b e r e m  
a posłem niemieckim P r ą d e m .  Koerber żadnej 
nie uczynił PraJem u propozycyi, aby tenże wstą 
pił do gabinetu jako niemiecki minister bez te
ki. S pranę tę poruszono tylko o tyle, o ile mó
wiono ogólnie, jak  Niemcy z«patrywal.by się na 
powołanie ieh męża za n f.n u  do gabinetu Koer- 
bera. Niemiecki i czeski minister bez teki za 
siadać będą w gabinecie przy w y m  w tym celn, 
* b / dop>owadzić do skutku akcyę porozumie
wawczą czesko-niemiecką. Gdyby akcya weszła 
na tory normalne i wydawać już poczęła jakiś 
plon, obBj ministrowie bez tek, tak czeski, jak 
i niem iecki, ustąpiliby z gabinetu. Koerber z 
Prądem  omawiali wczoraj w głównych zarysach 
sprawę językową, w w idu punktach zgodne w y
powiedzieli zapatrywania i nie jest wyklaczo- 
końc '  aP^r czesko-niemiecki pokojowo się za-

Praga, 11 stycznia. Narodni L isty  donos ją, 
s szef sekcy.ny w mmut^rstwie oświaty, 
, do tłd  nie zdecydowtł się na wsiąpie-

nie c » gtbiBeiu K oerbera, w charakterze cze
skiego m inistra-rudkks; sUw a on pewne wa
runki. Co do dra B i l i ń s k i e g o ,  to wątpli- 
wem j t s t ,  c*y tenże obejmie tekę po Cbł <i ao 
w s k i m ,  albowiem objęcie godności min stra 
dis Galicyi przez parlamentarzystę związałoby 
Koła polskiemu i prawicy ręce wobec nowego 
rządu.

Dwie mowy Biilowa.
Szczucin, 11 stycznia. Wczoraj w południe 

nastąpiło w tutejszych warsztatach okrętowych 
„W alkan44 spuszczenie na morze okrętu „Deatsch- 
land“ w obecności cesaiza Wilhelma i licznych 
dygnitarzy. Sekretarz stanu dla spraw zagram

cznych B tl 1 o w , dopełniając aktu chrztu, wy
głosił wielką mowę o handlu niemieckim i o 
potrzebie silnej d ny wojennej. — „Gdy lima 
Hamburg - Ameryka i warsztaty okrętowe „W al
kan44 w Szczecinie — mówił hr. Bttlow —  pod
niosły swą zdolność wytwórczą, zaczęły w tym 
samym okresie cza„a Niemcy odzyskiwać to, co 
straciły od czasów Hansy. Gdy Hansa z powo
du niedostatecznej opieki ze strony pańBtwa u- 
p ad n , Niemcy odwróciły się od morza; dopiero 
gay naród, dzięki wielkiemu cesarzowi i jego 
nieśmiertelnym doradcom, dzięki ofiarności w ła
snej i miłości ojczyzny, zjednoczył się, państwo 
niemieckie wstąpiło na tory polityki światowej. 
Dzisiejsza zamorska i światowa polityka Nie
miec jest naturalnym skutkiem ich ekonomicz
nego wzrostu. Nirmcy czają coraz więcej, że 
naród, który się pożwala usuwać od morza, — 
Btoi poza mchem światowym. Niemcy, których 
handel w ostatnich czterdziesta latach z I 1/* 
miliarda w roku 1860, wzrósł do 8 V* miliarda 
w rokn 1897, — którego m arynarka handlowa 
zwiększyła piętnastokrotnie swą pojemność, nie 
może pozostać w tyle ani na pula ekonomicz
nym, ani na pola polityczneia. Niemcy maszą 
również na morza poBiadać dosyć siły, ażeby 
wszędzie mogły ochraniać niemiecki honor, po
kój i dobrobyt.44

Szczecin, 11 stycznia. Podczas aczty, która 
odbyta się po spuszczenia na wodę okręta 
„Dok ichiBLid44, radea komercyjny D e l b r t l o k  
wniósł toast na cześć cesarza, a dyrektor iinn 
Ham burg-Am eryka, B a i l i n ,  wychylił kielich 
na cześć B U1 o w a. W odpowieuzi zaznaczył 
Bt l l  o w ,  że jako sekretarz stano w arzędzie 
dla spraw z»granicznych, ma obowiązek prowa
dzenia polityki torem, wskazanym przez naj 
większego męża stanu obecnych, a nawet wszy
stkich czasów (!). Cnociaż w polityce w ewnę
trznej objawiają pię pewne różnice, to jednakże 
co do celów noutyki zagranicznej i co do śrud- 
ków, które wiodą do owych celów, nie mogą 
panować w narodzie sprzeczne zapatrywania 
poważniejszej natury.

„Żywimy niewzruszoną nadzieję — pow e
dział hr. f iu  I o w ,  — że przedstawiciele naro-
du niemieckiego, oceniając sytnacyę światuwą, 
tndzież konieczności i niebezpieczeństwa nasze
go położenia, u c h w a l ą  p o m n o ż e n i e  n a 
s z y c h  s i ł  z b r o j n y c h 44. (Floty. Frsyp. red.)

Fałszywi doradcy.
U
C

Każdemu, kto zna świat i lodzi, wydaje się 
nieco podejrzaną osobliwa gorliwość, — z jaką 
sprzedający zachwala ten Inb ów towar. I słu- 
szn.e, gdyż pomocnik handlowy, chcąc się przy
podobać właścicielowi handlu, najezęściej w j e 
go żle zrozumianym interesie zaleca do kapną 
zawsze ten artykuł, — na którym zynkaje się 
n a j w i ę c e j .  A m< że to być, rozumie się, nie 
najlepszy, lecz gorszy. Dobrze robi się więc, 
nie dając Bobie „wepchać44 żadnrg i towarn, 
lecz chcBC naprzykład kopić wodv do ast, ŻBda 
się ty I k o znanego ze swej dobroci wyroba 
„ K O S M I N U 44 i przy tern żądania się obstaje, 
gdyż „KOSMIN44 wokntek bwbj oa bliwij  w ła
sności i działania p r z e w y ż s z a  WBzelkie inne 

o d y  do ast i zębów i żadne inne istniejące 
wyroby w pełnej m erze zastBpić go nie mogą.

Flaszkę za złr. 1 w>Rtarczf»jaeą na  dłu»t<», d cstić  mo
żna w aptekach, lppszy h drogupryaeh i perfuinery«ch. — 
Główna r.^prezentacya: M aksymilian Fessler, W iedeń III, 
H intere Zollamtstrasse, 3. 200
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Do części nakładu niniejszego num rn (dołą
czony jest c e n n i k  p .  I > c p i u c h a  w  K r a 
k o w i e . I
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R y ń s kH r a k ś w , « « 25 \
Odpowiedzialny redaktor i wyd wca

Michał KonopmskL

W oj na.
Londyn, 11 atyeznia, Pieiwssy lord skarbn 

B a l t o n r  wygłos ł dragą niuwę w Mancb s.er, 
w której zaprzeczył, jasoby ministerstwo wojny 
wysłsło na j l . c  b>>ju aim ię z arty leryą, z g> 
ry stawia,^cą Anglię w niekorz^snem  j.oło 
.enin. Chociaż u.brojenie w ojs.a  było może 
Litfcałkowicie zu p tła tm , to przecież krytycy 
powinni uwzględnić nadzwyczajne tiadnuści, ja 
kie miało do zwalczenia ministerstwo wojny, 
po ras pierwszy bjwiem przyszło wojska an
gielskiemu walczyć z nieprzyjacielem, którego 
siły zbrojne składają się prawie wyłącznie 
z lazJy.

Londyn, 11 stycznia. W mowie, jaką ta wy
głosił D i l k e  oświadczył on, ze więasza cz^ść 
szeregowców, należących do „yeomanry44 (kon
nej mtlicyi), u powołanych obecnie pod broń, 
wcale nie m a  i  bronią palną dię obchodzić.

Londyn, 11 styoznia. Zdrowie gen. M e t h n e -  
i i  zostawia winie do życzenia.

Londyn 11 stycznia. Nawet dzienniki konser
watywne rozpoczęty iBtrą kampanię przeciw ga 
binetowi, a w szczególności przeciw C h a m b e r- 
1 a i n’o w i, chociaż jego nazwisko nie bywa wy 
mieniane. M om ing R ost wzywa gabinet do na' 
rycLmisstowego,ustąpienia dla dobra naroan.

Londyn, 11 styesnia. Depesza gen. B a l i e  
r a  z obozn pod F r e r e  donosi, że nadeszły 
z Transwaaln wiadomości o stratach Boerów 
pud L a d y s m i t k  w dniu 6 b. m. Otóż mieli 
oni stracić 4 zabitych i 15 rannych (V!!). Po 
stronie angielskiej s z e ś ć  Dat  b r y j  było w o- 
gniu. (Jeżeli zawsze tak strzela attylerya A  
gielska, to nic dziwnego, że Boerowie są górą! 
Frsyp. red.)

Multeno 11 stycznia. W ykonany onegdaj 
w nocy silny rekonensans ze S t e r k s t r o m  
wykazał, że Boerowie obsadzili znacznemi siła
mi S t o r m b e r g .  Z Multeno uwieziono znaczne 
zapasy prowiantu.

Knpsztadt, 11 Btycznia. Gen. lord R o b e r t B  
objął ;n t naczelne dowództwo, lord K i t  c h e  
n e r  zaś obowiązki szefa jego  sztaba general
nego.

Durban, 11 stycznia. Zasekwestrowanemu pa
rowcowi „Herzog44 pozwolono odpłynąć do Lon-
r e n ę o - M a r ą u e s .

Bruksela, 11 stycznia. Fet t B leu  donosi, ze 
król L e o p o l d  niedawoo temu poczynił osobi
ście przedstawienia a królowej W i k t o r y i ,  
chcąc ją  skłonić do z a p r z e s t a n i a  k r o k o w  
w o j e n n y c h  w A f r y c e  p o ł u d n i o w e j .  
Usiłowania króla spełzły na niczem.

Fraekfurt, 11 stycznia. Frankfurter Zeitung  
donusi a Berlina, że na razie nie mużna ugiu- 
b 6 publicznie odpowiedzi Anglii na zażalenie 
rz ąd u  memieekirg i w sprawie zatrzym ania przez 
Anglików okrętów handlowych niim ieckich. To 
tylko jest pewnem, że odpowiedź umożliwia dal
sze rokowania i tak pi d względem formalnym 
jako też merytorycznym wskazuje me na za
miar wywołania konfliktu ale załagodzenia spo
ru. Dziennik wspomniany wzywa priisę niem e 
cką, ażeby nie czyniła przez zbyt gorączkowa 
postawę trudności rządowi, zajętemu rokowania
mi dy^lumatycznemi.
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Cennik Izby bandłowej I prse- 
iijysłowej w Krakowie

zadnia 11 stycznia 1900 r., godz. 1 w południa.

I. Waluty. 
B a b la  pap ie ro w a . ■ 
M ark i n iem ieck i*  . .
' f a n k i  papierow e . . .

20>to frankńw ki w  z l w l .

I. Listy Zastawna.
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» . .
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4 k ■ ■ . ■
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A A I I 1 C M A N K .
u n y ą u i f  v  t y a  1*1%.'a  Li* p o o b = .

o d  & a d u tu y i . j

T r w a ły  skutek leczniczy: W wypadkach bole 
snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta 
wach, podagry —  nacierania MOila WÓdką fran 
cuską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena 
flaszki 1 kor. 80 gr.

Codziennie wysy*a za pobraniem poostowem A 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca budworny. Wie 
deń, Tnchlanben Nr 9. Uprasza ai ę w składach 
materyałów, w aptekach i handla^b żądsć w y ru  
żp e w ytw o ró w  Mullu z znakiem ochronnym  i 
podpisem. Główne układy w Gatieyi znajdnją się 
o firm, podanymi w ogłoszenia, ns ostatniej sifonie.
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4 Nr. 8 N O W A  R E F O R M A . Kraków. 12 Stycznia 1900.

Suknia i jedwabnego damaslu z ł r .  ! )•
S %S 274 1 8

i wyżej ! — 12 metry — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego .jedwabiu 
Henneberga“ na bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. ] 4 65 za metr.

P raw dziw e tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie!
G. KENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH,

król. i ces. nadworny dostawca.

Do zarządu domu ''S^T
inteligentna dama, znakomita kucharka. 
Łask. zgłosz. pod „Ceska z P raby "  
przyjmuje Adminisiracya „N. Reform y/ 

2J6 1 2

Wielkopolanin,
ukwalifikowany nauczyciel ludowy, 
nie mogąc znaleść zajęcia z powodu 
prześladowań Polaków pod zaborem 
pruskim na mhjscu — przybył do 
Krakowa i poszukuje pracy. Może 
podjąć się zajęcia w biurze lub przy 

gospodarstwie roluiczerc. 
Zgłoszenia przyjmuje: Administra- 
cya „Nowej Reformy.“ 301 # 3

Zakład galanteryjno-introllgatorski
i Fabryka passepartouts (kartony wgłębiane)

A N D R Z E JA  OL S Z E NI AKA
w  K r a k o w i e ,  u l .  &w. M a r k a  N r .  5 , 

Air. t e l e f o n u  3 8 2 ,
wykonuje wszelkie robofy w zakres tego fachu 
wohodzar-e, oraz dU Iasiy tu  yj i pp Adwokatów 
p i e c z ą t k i  tłoczone, dubrze gumowane. — 
Zam ówienia na p row incję  us-utec/.nia się w jak  

najkrótszym  czasie i po cenach fabrycznych. 
3u0 1 8

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleea P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie“
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. f f 8 1 36 
„Piwo Bawarskie" jest 14 - sto 
pniowe, w gatunku, jak silne importo
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie“
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo
nego , wskutek czego jest o wiele ła
godniejszego |m a k u , niż piwo z bro
warów bawarskich i niemieckich przy

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie1*
zaieca Się bezkrwistyn osobom, szcze

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie" 
uskutecznia wyłącznie-browar w Trzci
nicy. a nie jest jak w wielu innych bro
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i  ©płatnie.

a w szczególności: 
realność jednopiętrowa Dz. VIII 

w Krakowie przy ul. Baszto
wej pod 1. p. 2 ; 

realność jednopiętrowa w Kra
kowie na Grzegórzkach przy 
ul. Woźniakowskiego 1. p. o l ;  

realność jednopiętrowa w Pod
górzu przy ul. Długosza pod 
1. p. 13; 

dwie realności razem złączone 
w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej pod 1. p. 71, 

realność jednopiętrowa pod 1. p. 8 
i połowa realności pod 
i. p. 9 przy ulicy Zamkowej 
w Wieliczce; 

realność pod 1. 121 przy ulń-y 
Mierzączka w Wieliczce.

Cheć kupna mający raczą zgło
sić się do B jrek cy l Pow ia
towej Masy Oszczędności 
w W ieliczce. 306 1 5

| / n « r | w  otrzyma lekki zarobek I 
laO fcU  j  niezawodnie , niewyma-
gający żadnych zawodowych w iado

mości, bardzo popłatny. 292

Napisać pod „R entabel“ do Annoncen- 
Expedition H. Schalek, Wiedeń, I. I

„Śmierć szczurom11
( F e l i s  I m m l a e h ,  D e l l t z s c h ,  

S a k s o n i a )
jest najlepszym środkiem do szybkiego i 'nieza
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Łndziom 
i zwierzętom weaie nie szkodzi. Dostać moZna 
w paczkach po 30 cnt. i 60 cm. w Krakowie: 
w aptece pod „Białym orłem“, Synek gł., linia 
A—B; tudzież w aptece w Żywcu I w Wojniczu. 

297 1 10

OGŁO§Z£KIE.
Kto dotychczas nie miał sposobności 

do nabycia kart korespondencyjn., nie- 
tylko z widokami, ale i napisem nie
mieckim, znajdzie je obecnie w Kętach.

Żądajcie, a otrzymacie korespondentki 
przyozdobione kwiatkiem niemczyzny : 
„G russ ans K en ty /  307 R. T.

Lokal W  frontowy
przy ul. Sławkowskiej L. 22, szer, 
5'50, długi y-50 (może być prze
robiony na sklep), do wynajęcia,

29* 1 6

HERBATY
o znakomitym smaku i aromatycznej 
woni: herbatę Congo złr. 1 60, Sou- 
chong 2 z łr ., Suuthong zbiór majowy 
3 z łr ., Kaysow 4 złr. — za pół klgr. 
poleca H u u d e l  h e r b a t y  i  k a w y  
E d m n u d a  R i e d l a  w e  L w o w i e .  

139 l l  15

B U L I O S T
parą gotowany, przewy borny, z zwierzyny i dro
biu po złr. f>, 6 i 7-60, z samego drobiu i dzi
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo;

P ó ł g ą s k i  po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kiio złr. 2 ; P a s z t e t  z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z truflami funt złr. 2, bez trufli 1 50.

K o c e  na konie duże z owczej wełny domo
wej roboty po złr. 6 50 poleca D w ó r  K a*  
p s z y u ,  p .  B r z e & a n y .  2s9 2 10

J. F. Fischer
w K rakow ie, lin ia  A>B, 

poleca o ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą S t a r k ę  znak U  za
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą (Starkę znak C 
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne IM - 
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piw o bawarskie za 11 bu
telek ............................złr. 1 20.

213 17 o

Bardzo wielka i piękna

Ramienica dwupiętrowa
z podwórcem i dużym sa
dem o łącznej powierzchni 
500 sążni2, na których sta
nąć mogą podwójne oficyny 
przy ul. Starowiślnej, jest 
z wolnej ręki do sprzeda
nia. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy* 

pod 2664. 236 3 o

L. 4989. 249 3 3

K on ku rs.
W celu obsadzenia posady se

kretarza Magistratu i Rady — 
rozpisuje Magistrat miasta Wieli
czki konkurs z terminem do wno
szenia podań do dnia O listo
pada IOOO r.

Od kandydatów wymaga s ię : 
a) świadectwo zdrowia; b) me
trykę chrztu na dowód, że nie- 
przekracza 40 roku życia; c) kwa- 
lińkacyi w myśl ustawy z d. z 9 
maja 1891 roku Nr. 67 dz. ust. 
i rozporz. krajów.; d) znajomości 
języka polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie.

Posada t a , do której w myśl 
statutu z 18 października 1899 r. 
L. 8489 przywiązaną jest stała 
płaca rocznych 2*00 kor. i 20%  
dodatku akty walnego , prawo do 
czterech czteroleci o 10% z za
sadniczej płacy i 15%  podwyżki 
stałej płacy po 25 latach niena
gannej służby, wreszcie prawo do 
emerytury na podstawie obowią
zujących przepisów dla c. k. urzę
dników państwowych, nadaną bę
dzie po myśli §. 9 powołanego 
statutu prowizorycznie na lat dwa

M agistrat król. wol. gór. m. W ieliczki,
dnia 2 stycznia 1900 r.

Vice B urm istrz:
D r .  J , D z i e w o ń s k i .

JHolla Proszki Seidllckle.
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Z E N

wtedy, jeżeli na etykiecie każ
dego pudełka wydrukowany jest 

irz-ł i tirma A- M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w n»juporety»szyi h 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafl gmieuiu, zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. M k
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  2  K o r o n y .

n r ,  » n?1 tuli/f) wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona j< st znakiem ochronnym A. M O L I. 
r id n U Ł lI  w IJIKU i zamknięta plombą ołowianą „ A . M O L L ."

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśmitrzaiący do wcieran.a przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skntkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki I Kor. 80 gr.

Główny skład w y sy łe k  u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U prasza  się P . T. P u b liczność  w y ra źn ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L  LA  i  ty lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  moim , zn a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p ise m .

Składy utrzymują w K r a k o w i e  aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han
dlu Szaraki ego i Syna. Romana Drobnera. 1 2 0

17 55 0l>ra F B 1 D E R Y K A  LEN G IELA
B a ls a m  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze
dziurawiono ke.-ę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
k< mi »zy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra
sie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już u a i a j u t r f  r a n o  o d p a d ą l ą  p r a w i . .  
t i i H u a c n i e  ł u p i e ż e  z e  n h ó r j ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r z e z *  
t o  l ś n i ą c o  b ia ł< | i  d e l i k a t n ą .

Balsaiu ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat
ność i świeżość; asuwt w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika s o- 
cisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g i e i a  m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
[ najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwewle u Z. Ruekera; w Kra
kowie u Wiktora Redysa; w Czernlówoaeh u Goliehowskiego nast. Mahl apt. Bcbmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnapóln u Maruyana Krzyżanowskiego; w Ttrnewle u Maurycego
Adlera, J. Niesiołnw triecro ; w Biniaka u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Wyborne waniliowe

4 ct. pączki po 4 ct.
zawsze świeże 

f a w o r k i  czyli o h r u s t  
po 80 ct. 7s poleca, 

tudzież przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
To rty , Lody, Cukry, Ciasta.

CUKIERNIA

d aw n ie j W . hi h m id a
w  Krakowie, róg ul. Szewskiej

i p l a n t .  172 4 24
Tamże p o t r z c l m y  n c z e ó  do praktyki.

Bracia Tercyarze i  Franciszka
posługujący ubogim,

polecają

wyrób mebli giętych
w  Krakowie, ul. Krakowska L. 47 .

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, Uburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za
kupione. 612 32 0

■

1
w  ( n o r l i c a c h

wypłaca za przedłożeniem książeczki udziałowej 5 ° |»  
zaliczki na dywidendą od wpłaconych po dzień 
31 grudnia 1899 roku udziałów.

D y r e k c y a .
291 3 3

Pierwszorzędny hotel „Victoria“
położony w najwięcej ożyw.onej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 

w Poznaniu jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia.
Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 

wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.
Telefon, kaloryfery i przystanek tranw aju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, luh 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 195 9 10
„Pomoc“ Spółka budowlana

Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht.
D r .  K a s z t e l a n .  A . C ic l i o w ic z .  J a n  L e itg e b « ? r *

C .  k .  a u g t r y a c k l e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .  
W y c i ą g  z  r 0 z M Z a . d u j a . z d 3 r

ważnego od dnia 1 października 1809  r. (według czasu środkowo - europejskiego). 

O a j a u d  1  K r a k a m  ( w j g l g d n l o  ■  P o d g ó r z a ) :

d o  O & w lę c im a ,  ma tam połącieme da 
Wiednia 1 Wrocławia.

5.35 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa
5.41' * n .  n „ prz;

6.81 rano poc. posp.»Nr. 3 z Krakowa 
6.88 „ , „ Nr. 3 z Podgórza PI.

<l» P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Podg. 
Pł. do Snchy, w Tarnowie do Stróż, Nowtg 
Zagórza, Stryja, Czortkuwa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 15 wrześni- ai do Orłowa), w Rze
szowie du Jasła i Nowego Zagóiza, w Jaro
sławiu do R iwy Ruskiej i Sokala, w Prze
myślu do ChyrOwa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Kratujcie do Brodów, 
w Podw»łoczy8kach do Kijowa i Odcsy, w Bor
kach wielkich do Grzymałowa.

d *  T a r n o p o l a ,  ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowk do Wie
liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezis, 
w PrzeŁ-y Ju do Chy -owa. Stryja, Stanisła
wowa i Husiatyna, we Lwowie dc Rawy ruskiej, 
Stryja, ł-awocznego i Czerniowiec. 

d o  H u w l a t y n a  przez Suchą, N. Sąez, N. Za
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic- 
i Bielska, r Suchy do Ż* woa i Zwardonia 
w N. Sączu do Orłowa -i Kcssyc, w Stroiacfc 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó
Laborcz. £

d o  P o d w o ł o c z y s k .  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie d« 
Jasła i N. Za* orz.*, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czynieo, w Borkach wielkich do Grzymałowa

1.08 po poł. poc. miesz, 1607zKj-kowuU>.Zw.)| d o  0 6 w J « c tn * a ,  ma tam połączenie dc
J  „„ .  .  n b , A .  p i  (  pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie-

Fodgorza r i .  ^  Wr#uławla.
„ przyst. J

miesz 461 z Krakowa \  d o  W i e l i c z k i  ,  ma połączenie w Pogórzu

8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 „ „ „ „ ż Podgórza Pł.

9.05 rano poc miesz. Nr. 1633 z Kra _u»a (p. Zw.)
 ............................................Zwierzyńca
9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 1  Podgórza Pł. 
9.29 ,  ,  .  » .  n * Podg. prz.

11.00 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z “ rakowa 
1112   z Podgórza Pł

1.8
1.86 „ n
118 po poł.
1.34 . .

poe.

2.49 po połud. poc. poop. Nr. S z Kranowa

6.16 wieczór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.26 „ „ „ z Podgórza Pł.

z Podgórra Pł. ) Płaszowie do Oświęcima,
d o  L w o w a ; ma połączenie w Tarnowie do 

Stróż, Jasła i Nowdgo Zag irza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w l«ro*ławiu do So
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk i Suczawy. 

d o  T a rn o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
P1 -s „.wn do Suchy i Oświęcima, w Tamowi. 

Nowego Sącza

) d o  1
i  Pła 
J do

7 55 wlecz. poe. aiesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) d o  C hyrow a przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
> m  * Z ł im n  1  ‘ górz: ma połączenia w Skawinie do Oświęcima,8.10 
8.15 „
8.21 ,
8 ©0 wieczór 
811

„ z Zwierzyńca ,  o- , r l_   -
osob. 1016 z Podgórza Pł. | Kalwaryi do w f dowie, w Stróżach do Tamowa.

„ „ „ przysi ) »  Z» (orranach do Gorlic w Jaśle do Rzeszowa.
poe. miesz. 463 z Krakowa \ d o  ł f i e l l r z k ) ,  ma w Podgórzu Pł. połącze- 

„ „ „ s Podgórza Pł )  nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima.

}d o  I c k a n « ma połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, w Iekanach do Hukaresztu, Kon
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

1 0 0  P o d w o c o e r y s k  • S n c z a w y  p r i e i  
L w ó w , n a  połącz w Lwowie do Stryja, w Kra 
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoezyskaeh do Odesy i Kijowa,

d o  P o d w o ł o e z y f tk ,  ma połączenia w Bie
rz ar o wie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadows 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja 1 

1 Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełżca; w Krasnem de Bro
dów, w Tarnopolu de Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

9.00 wieczór pso. pssp. Nr.17 z Krakowa 
* 0 5 .......................................z Podgórza PI.

10 56 w nocy poc. osob.
1100 „ B B

Nr. 11 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pl

•M

4.26 Tano po< iąg osob. Nr. 12 do Podgórze, Pr 
4 . 4 0 ................................................ Krakowa

*  Podwołoczysk, n a  połą* w Ts*»°*
polu od Halicza, »  Krasnem od J ro d ó w .^ 6 
Lwowie od Bełżca i Suczawy. *  Pizes»£*lu 
od N- Zagórza, w Rieszowb o® ^sfa, w 
nowie od Stróż.

6.09 runo poo. osob. 1017 do Podgórza przyst.) we S ta n is ła w o w a  prze* Cfoyrów, 5 -^? "  
6.15 „ » b b b I  Płus*. t górz, N. Sącz, Suchą m 1 PcJ“^enie W
6-20 „ „ miesz. 160? do Zwierzyńca ( ott Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlij, W swo'
6*86 „ „ ,  „ do Krakowa (p. Zw )J żsch od Tamowa.

z  K o n s t a n c y  1 B u k a r e s z t u  prze*Iizka

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

7.46 rano pociąg «ob. 1015 ds Podgó. i a ppyst 
7.58 - n B n » B K ‘ }

8 88 ran# pociąg ps ip. Nr. 2 do Podgórza Pł 
8.15 „ , - » • b Krakowa

ny , Czemiowce, Stanisławów, Lwów, 
Konstancy połączenie od okrętu j  Kon***Zi] 
nopola, we Lwowie że Stryja, w prz*®1’  u 
z Chyrowa i Oświęcima.

ie  Snchy, ma połączenie w Kalw*-1 pcj j  
Wadowic, w Skawime od Oświęcima, * 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwi w»

■ P o d w r t o c W *  • S nccaw y  
L w ó w  ma połąozenia w Tarnopol® 7^0W/  
pyesyniec, w Li wnen. od Brodów, w 
od Stryja i Lawoeznufto, w Tamowis*łrf(jr t ’ 
w Bieizanowie od Wieliczki, w 
Płaszowie od Suchy.

O ś w i ą c i m a .
1 u a2 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza przyst \
r°4J> B B B , B „ B JlM* -
10.46 n „ miesz. 1606 n Zwierzyńca J
11.01 „ „ „ Krakowa (p.Zw.)J
10 59 rano poc. mieś*. Nr, 462 do Podgórza P ł.\ t l f i e l l C B k i  ma połączenie w poń^rz,1'?ł.
1 1 . 1 5 ................................................S rakowa

1.18 po poł. po- 
1-80 . „ „

osob. Nr. 14 do Podgórza Pł 
,  „ b b Krakowa.

) od Oświęcima.

E ł ^ o d w o ło c z y s k .  ma połączeń^„W(Jb !?0' 
pciu ou Halicza, w Przemyślu od J w  *' 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszo*1®

Dębicy od Rozwadowa i 
Tarnowie od Orłcwa i Mszany
rzanowie od Wieliczki-

8-34 po poł. poe. posp. Nr. 6 do Krakowy
■e L  'O w a, .ma połączenie we 

wołoozysk, Suczawy, Stryja, Jan®* /  7/Joa, 
Dębicy od ^ozw.dowa i Nadbr*fw’ *Ta:

4.88
417

miesz. 1634

nowie oJ Orłowa l Mssany dol®®i

. u  p . * « . . .  S d .  f u s b .
486   ( w Zagórzanach od Gorlic, w SB^Mh »d

I w S t l  7w J  nowi' w Nowym Sączu od Orła* .’ * SuoWKrakowa (p. Zw.)j od w £* 1^  od

■ T a r n o p m im . * a  połączeń1® ^  ^ r a ^ *  
z Brodów; we Lwowie od 8u°* _ Ł 
nego, Kawy niskiej i Jare"/ „ „ * 5 *  t 
od Zagórza; "  Tarnowie od N. J ^ i ła 
Stróż od (V, do u lt też z orło*a>- * PodT 
Płaszowie od Suehy.

■ W i e l i c z k i .

6.14 wieeiór poe. osob. Nr. 16 do Podgórza Pt. 
• ? 5 ............................................. Krakowa

6'88 wierz poe. ssiesz. Nr. 4e4 do Podgórza Pł. 
« ' 5 0 .............................................. Krakowa

914 wieczór poo. osob. 1035 do Podgórza przy. j % 0 gw |« ,o |ln łk  psła«»uu.. w 0 ś ^ 'o u !
„ 1,1 J  od pociągu pospies*»*8°.z Wiednia.

* »«r.

9
940

miesz. 1604

9.81 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł 
9 . 8 8 .............................................Krakowa

— “ UWI-jJ (« .- ■ —. —--- --  - - 1 ■
Lwowie od Suczawy, Skoir®0 1 Jano^j SokąL 
myślu od Chyrowa , w Jarosławi*' ^o*w »^  
w Rzassowie ®d Jasła, w Dębicy I Ja«Ł 
wa i N*dbrs«zia, w Tarnowie bh Oę^jgwięou^ 
w Podgórau od Kalwaryi, W adowi»‘ w ,

R ozkładj jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 t n t , a z m apą Gahcyi po JO cnt. we wszystkich stacyach c. L  kolei bantr
n konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujań&kiego, w Księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni ™ irizio •

Fis* bera (linia A—B) i w han-lln Porębskiego 1 ZiroW a

■ PodwołocmF**’
sach Wielki oh 00 Grz»m*ło*a, 
ou Kopyezyni00’ w Krasnem od

Z Drukarni Zwyżkowej w Krakowie, Papier z fabryki Eraci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyj0^ 8^ '

05612364


